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pocztowej. — mie 
Rękopisma nadsyłąne. Redskcyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


zgromadzeniu jeden był tylko głos podziwu. Fi- 
gury coraz nowe, coraz wdzięczniejsze, prawdzi- 
wie mistrzowskie; ale też trzeba przyznać, że 
|mistrz miał materya? „nadzwyczaj Świetny i nto- 
czy. Wyobraźcie sobie 30 par, ale t par doira- 
nych, dorodoych... trzydziestu. tancerzy w Ślicz- 
nych, porywających oko kostiamach polskich, trzy- 
dzieści tancerek w całym. blasku urody i. toalety, 
w całej tej nieporównanej gracyi, którą nasze 
i i Pilat, pod-|Polki uwieją wydóbyć w tym tańrn, tak serdecz- 
Gatter, Nossek, | nid' natodówym — pomyślcie, że tych tfzydzieńci 
par mknie rytmicznie przez sale, rozgnuwa Się 
„|dlngą wstęgą, zwija się w wdzięczne linie, za- 
kreśla koła, rozpryskuje się i rp'ywa razem 
najżywszej gry kolorów; wśród: ustawicznie zmie- 
niających się gran i figur — pomyślcie to sobie 
wszyscy, którzyście nie widzieli wczorajszego ma- 
zura, a z pewnością imaginacya nie da wam bar- 
dziej uroczego, bardziej poetycznego obrazu nad 
ten, jakim w rzeczywistości zacliwycaliśmy się 
wczoraj. 

Dla: upamietnienia' prześlicznego mazura wymie- 


nisław Badeni, hr. Władysław Baworowski, br. 


wych, pomiędzy któremi malarz byłby znalezł nio: 
Konstanty. Branicki, br. Adam Heydel, br. Edward 


_ |rzy tu przez cztery dni bawili. Przez te cztery dni ceny 
Kraków 16 września. tłamów i SBM Caroni przykładcy ład i porsi jeden jeszcze poważny typ, patrycynsza miejskie- 
Lwów 15. września. |dek, co zawdzięczać należy obywatelskiej straży A Erol korków Pawi RU T AA 
Cesarz. „Lwów; Pobyt j zdobiony historycznem j nośc 
AKTA, b wyka gosów w biega zda. j istotne zasługi p. Groman współwłaściciel Gassty oraa guhs > vg A eae aoa 
K rzys a za świ > 
Tea pa = brie me T Taa py. Kowie | caly szereg dawnych królów karkowych 
Saala było, ękne, godoe, a co: ważn'ejsza zgodne, 


„było oraz wszyscy członkowie Towarzystwa z odzna- 
/serdeczne i politycznie. rozumne. Dwa czynniki, 


kami swojemi. Käpela kontynuowała zwrotkę bym- 
mnu ludowego, radośnym okrzykom na cześć u 


W pna strzeleckim, którego ściany zdo- 
biły 


Zdański, dyrektor poczt Schiffaer prof. dr An'oni 
Małecki, prof. J. Zachariewiez, Henryk Rodakowski, 
redaktor Gazety Lwowskiej Władysław Łoziński, 
Franciszek Bałutowski, Julian Szemelowski, bur- 
mistrz Towarnieki i burmistrz Wisłocki. 


odtylcowy, I 
złożył się do tarczy po prawej stronie, ozdobionej 
h rbem cesarsk 


Nesjjaśniejszy Pan trafił 3 
pola. Na dane przez Movarchę hasło, sztućce“ roz- man hr. Potocki z hr. Władysławowa Baworow- 


poczęły. grać na dobre.. Pierwszy strzelił król ktir- A y ską; ks. Eustachy: Sanguszko. z hr. Różą. Tarnow- 
OWY, 


dra); hr. Oskar Potocki z hr. Stanisławowa Ba- 


tradycye.. wielkich.: pat. polskich. : Namiestnikowa 
deniową; p. 


zi Marya Potocka niezwykłego dodawała „blasku 
 - oeg2ra „uroczystościom. w czem godnie wspie- 
O REG. panig Marsalkowg. hr. Jadwigę 
: 


«Wc Ą 
| (W had za. Namiestnikiem wyżsi. urzędnicy: Na- 
_ miestnictwa: nieznużenie, z eene price 
„niem, rozumem .i dzielnie- jako urzędnicy i oby- 
' watele; pracowali: dla „wspólnego dzieła, i tu zavi- 
_ sad. należy nazwiska. wice - prezydenta Filipa. Za-: 

leskiego. i radcy .dworu Loebla. 

; Nareszcie Marszałek sejmowy: hr. Ludwik. Wò 

dzieki umiał, tak-w pięknych przemowach jak ca- 
„łem zachowaniem: się. przedstawiać samorząd kra- 

R za. który tyle wdzięczności okazywaliśmy 

Najj. Panu, w, sposób prawdziwie wzniosły, pedoo- 
_.gząCcy należycie znaczenie przyjęcia, jakie spotkało 


"  krajń. TA ; 
| -Qbok Namiestnika przypominając najświetniejsze 


A p. Edward: Oczosalski z p. 
gałożyciela strzelnicy lwowskiej, króla Zygmunta Jabłonowska; p. Postruski” z hrabiną Mniszkową ; 
p. Antoni Cielecki z hr. Justyną Koziebrodzką ; 


„Niech żyje 
lndowego, którś nie us 
Jego na górę Zamkową, podawane coraz dalej i | uderzało' bo 


Naji: Pana, ną ziemi polskiej. i JE x Á } A 4 3 

Fa 7 ZIR i warzystwa strzeleckiego p. F. H: Richtera, odzna- dalej szpalerem ,' który jak żywy: mur łączył tę pe: 
; aaneen pma emang T Gzała się sobludaością zarówno jak dobrym sma-|górę zè Strzelnica: — —  __. j l ię: małówniczemu widowisku” mazura. Na 
ważna „chwila aaa bo tn idzie..o ostateczne kiem, a przy em zastósowaną była we wszystkich ; l w pauzach w. etańców, Mo- 
h szczegółach do charakteru miejsca. fiśrcha nia; 6j rozmawiał: z- wielu paniami 
i-pansmii; między innemi z panią -Namiestnikową, 


„wrażenie, które.zwykle bywa: najtrwalszem; bo tn 
idzie „o pokazanie . zasiedaim Węgrom, jak czcić 
snmiemy, Monarchę. Łnpków zatem powinien, być |, 
„dziś, hasłem, całego. kraju, wszystkich. bez wyjątku; 

_ Łupków..pewinien. być. tem hasłem.. aby przekonać, 
że. Polacy: nauczyli. .się dobrze. kończyć, co. dobrze. 
zaczęli... 

Zamykając -szereg sprawozdań ze. stolicy kraju 
o-przyjęciu 'w. niej. Monarchy naszego, niech mi 
wolno będzie na wieczną: pamiątkę i nankę przy- 
toczyś rozmowe „pewnego publicysty z,dygnitarzem 
rosyjskim w Warszawie, Kiedy pierwszy. oświad- 
czył drugiemn, iż ndaje się do Galicyi na czas 
pobytu Cesarza; dygnitarz „odrzekł: „A właśnie 
wracam ztamtąd i widziałem. przygotowania.. Bar- 

dzo to wszystko zabawnie. wygląda. bo tam od- 
| -grywa się prawdziwa komedya, . w. której wzaje- 
mnie rząd mistyfikuie kraj, a. kraj, zwodzi rząd.“ 
Na co publicysta; odpart: „Ach panie, jakżebym: 
ja-rad,, zebyśmy. zaczęli tataj. w. ten sposób misty- 
fikować sig.“ 


z hr. Klementyną Tyszkiewiczową, z panią Mar- 
szałkowa, z hr.- Krasickim, ks.  Władys'awem 
Czartoryskim, hr.: St.-Stadniekim, ka. Hieronimem 
Lnbomirskim. Š; ć 

Po mazurze nastapił wale, który. jednak trwał 
tylko kilka minut. Na dany znak muzyka ucichła 
i nastąpił kilkunastominntowy cercle w samej sali 
balowej. Najj. Pan zbliżył się do grona dam 
i rozmawiał z wielu paniami z naj!askawszą uprzej- 
móścią i ożywieniem. Po kwadransie na 10tą 
Najj. Pan opuścił sale balowe, żegnany odgłósem 
ana ludowego i trzykrotnym okrżykiem: Niech 
żyje! 


bnan a aia iiaa 


spraw sanitarnych): Dr Hoszard-powitali Najj. Pa- 
na w bramie i przedstawili Mn” wszystkich leka- 


i dworskich. 
wy Monarcha żywo zajmował się stanem zakładu | Najj. Pan przybył na bał około pół do 9ej. 
wynytywał sig a różne szczegóły i z widocznem W westybulu powitały go gosnodynie balu. Mo- 
zadowoleniem słuchał odpowiedzi, świadczących o | narcha, podawszy. ramie pani Namiestnikowej, 
pomyślnym stanie rzeczy. Przechodząc sale z cho-|wszedł na salę i w tejże chwili zgromadzeni 
rymi i następnie przy kilku innych sposobnościach wznieśli trzykrotny entuzyastyczny okrzyk: Niech 
Najj. Pan w najłaskawszy sposób wyraził Swoje żyje! — a wybornie złożóna orkiestra wojskowa 
uznanie i zadowolenie. W- końcu oglądał' Najj. | odegrała hymn ludowy. N. Pan stanął w pobliżu 
przygotowanego tronu, a na dane hasło ozwał się 
rytm poloneza. Prowadził go hr. Kazimierz Kra- 
sieki z panią 'Namiestnikową. W drugiej“ parze 
szedł marszałek Wodzicki’ z księżną Marceliną 
Czartoryską, dalej p. Paweł Popiel z panią Mar- 
szałkową, :prezydent-Gnoiñski-z br. Siemieńską, |rzystwa gospodarczego. Kapela lwowskićj Harmo- 
ks. Jabłonowski z-hr. Russocką, ks. Władysław | nii 'przygrywałs na przemian melodye ruskie i pol- 
hr. | skie ; podano kieligzki-i tradycyśjna „starka* po 
Ę 3 szła kolejką. Kiódy: jnż wszyscy zaproszeni zajęli 
Wodzicki, jenerał-adjutanci baronowie Mondel i|drow. a swoje miejscã,: a przyniesione w olbrzymim kotle 
lat iut pięósęt. Beck, hrabia Kinsky, adjutant 'hr.' Wolkenstein, | Po polonezie nastąpił mazur. Ale jaki-mazur! ... | „pierogi,* ten nieodłączny deser każdój włościań- . 
W ślad Najj. Gościa raczył cały orszak ` obe | jenera? kawaleryi ks. Taxis, hr. Stanisław: Stadni-| Prowadził go hr. Julinsz Bielski: g hr. Arturową |skiój uezty, dały hasło do zakończenia nezty, po- 
cnych do pawilonu strzeleckiego. A świetny to był |cki, ks. Eustachy Sauguszko, ks. Ludwik Poniński, | Potocką ; a prowadził tak „pięknie, -tak misternie, | wstał Włodzimierz Makowicz. z Rohatyńskiego i 
orszak, złożony przeważnie z postaci "kontiszo- |hr. August Starzeński, hr. Józef Mółodecki,hr:-Sta- |z'taką fantażyą i z takim -zapałem;--że w. całem |w serdecznych wyrazach, dziękując. za. przyjęcie 


Dziennik Polski następńie opisuje ucztę dila 
włościan daną we Lwowie w poniedziałek. 

Około godziny 26j zebrało się w ogrodzie je- 
zuickim blisko do trzysta włościan, pomiędzy któ- 
rymi odróżniałeś oryginalne stroje mieszkańców 
Pokucia, białe świty chłopów krakowskich, szare 
sukmśny ruskiego ludu i zielone kapoty mieszczan 
latowiskich , na których nierzadko dostrzegłeś pas 
prawdziwćj słuckićj roboty. l 

Na:-obäzernem’ terytorym res'atracyi Pfioka, na- 
nakryto- pod -gotłem- niebem ' kilkanascie stołów, 
prży: których usługiwali gościom członkowie: towa- 


wości. 

„Wierni tradycyi i pełni aczuć niewygasłej 
wdzięczności, pragniemy zawsze i wszędzie nasze- 
mu Najmiłościwszemu Panu i Jego Najdostojniej- 
szemu  Domowi składać dowody niewzruszonej 
wierności i przywiązania pcddańczego. 

„W. połączeniu z całym krajem w uczuciach naj- 
f sardeczniejszej wdzięczności za najłaskawsze od- 
wiedzipy krajo, a szczezólniej naszego przybytku, 
wcłamy z głębi serca: Niech żvje i panuje szczę- 
śliwie nasz Najj. Cesarz i król! 

_ Monarcha podziękował kilka łaskawemi słowy, 


'Podróż -Najjaśniejszego Pana. 
Lwów 15-września. 


` Ubrzejmość i łaskawość Cesarza były do Końca 
anemi. Na balu! szlacheckim rozmawia- |n I 
amami, sobie przyp'sywał winę, iż strzelnicy jest nad”r malownicze 1 urocze. Nattęnie 


tz. filii Hofmana, gdzie znajduje się zakład po- 


„ch miasto poczyna się wyludniać 
z niesłychanie wielkiej liczby zamiejscowych: któ- 


SĄ | „BR Olbrachtowicza Gasztołta wojewody  nowogrodz- |do króla Zygmunta — chcąc uniknąć napastowań Wydarzyło się bowiem r. 1529, że X. Piotrowi |księdza biskupa. Piotra Tomiekiego. Tam jej czy- 
; Część Jiteracko-artystyczna. kiego i i. Donosząc swoim panom, radom litew-|i wszelkich przykrości, nie wyjeżdżają na jdrmar- Tomickiemu, biskupowi krakowskiemu: i podkane |tano dekret komisarski. Poczem w ręce jego Prze- 
RSKI skim o zwolennikach żydowszczyzny, którzy z Ko-!ki; na przeszły targ lubelski“ nie przybyli,  ztad | clerzemu koronnemu doniesiono. że 70-letnia ‘pani | wielebności składając wyznanie wiary św. Kościoła 

02y s di R 1 P | rony zbiegli na Litwę, król Zygmunt zawiadamia katolickiego, na każdy. z dwunastu artykułów, o 
JAOWSZCZYŹNIE W wiej. osyi į OSCE ich zarazem, że, „chcąc ten błąd zahamować. 3 jakie ją zapytywał ksiądz biskup, głośnem „Wie- 
Ark * | winnych, którzy poważyli się to nczynić, pódług rzęć odpowiadała. Następnie pokutnica przed Je- 
A go Przewielebnością zgiąwszy kolans, na klęczkach 


E przez -. y o x s O O 4 e"o = ; ° O Ca 
; słusznego zwyczaju ukarać, posłał na Litwę dwo-|rzan i urzędńików. „Waszej Królewskiej: Móści chowana w wierze chrześciańskiej a rzymsko- j A kac 
Dra Augusta Moebacha. rzan awolebić Siłę Antonowicża i Jana Korczusa|Patu naszemu Miłościwemu zapówne wiadomo, | katolickiej, matka kilkorga uczciwych dzieci chrze-|i prawicę .położywszy na księdzie á$: ewanielij, 
e z rôzkazem, aby po całem: Wielkiem Księstwie li- | żeśmy przecię żydzi od praojców naszych. Niech niewiasta bogata, odstępując od św.|wyrzekła i wyprzysięgła s'ę :wszelkiego odszcze- 
pieństwa i żydowczyzny ; „oświadczyła, iż już ni- 


tewskiem, po zamkach, miastach i dworach, świe-| W. Kr'M. PIN. M. będzie przeświadczon, że-my | Kościoła chrześciańskiego, napawa się nauką, sta- 


(Dalinn pge) i ekich i dichownych, pilnie wywiżdywaė się ‘o 0- 

© ważka rojek "grasującej na Litwie do-|wych ludzi, a znalazłszy, dać znać ‘o nich woje- 
tąd>wiemy tylko tyle; ilé pam opówjada dokument |wodom, aby ci ich irali i hamowali. Gdyby zaś 
w aktach 'ódnószących się do historyi zachodniej | tameczni żydzi u siebie chowająć i ukrywajsc io- 
Rosyi (Petersburg 1847, II, Nr. 194) wydfuo- |wych ludzi, nawróconych ná zakon żydowski, dwo- 
wany, ARTE rzanom ô nich nie donieśli,” a ci u żydów dószu- 
„ Roku*1589 król Zygmunt I "dowiedział się, że|ksli się ludzi, którzy odstąpili od wiary chrześciąń: 
Mdzie wiary: chrześciańskiej z jego. stolicy, z sta- |skiej, tacy żydzi przez wojewódów mają być imani | 
rego Krakowa- i ionych”miast koronnych, przy- |a majątek ich ma być zabran na skarb wielko- 
stawózy: na wiarę żydowską, poprzenosili się na|książęcy.* — Podkanclerzy kóronny ks. Samuel| ” Może „Akta Tomicyana*, dotąd niewydanć , oraz |w 
Litwę i mieszkają po tamecznych miastach wedle | Maciejowski pomienionym 'dworzanom dał _spis| 
„ prawideł: starozakonnych, obcując z żydami, Król |miejst, w których podobno znajdywali się *Kóro- 
przeto z Krakowa d. 10 lipos napisal list do pa* |niarze, co, prześzli na wiarę żydowską. Niebawem 
nów rad litewskich Pawła Olgimunta, księcia Ol-|też ‘ci dwaj dworzanie (i inni urzędnicy litewscy 
szańskiego wileńskiego, Jerzego Chwałczewskiego |dokuczali żydom, nachodząc ich domy, niby szu- 
brzesko -kHickiego i Wacława Wierzbińskiego żmudz- kająć odszczepieńców a chrześcian pożydziałych. 
kiego, biskupów ; Olbrachta Marcinowicża Gaśztołta Czy wytropiono na Litwie” zwolenników żydow- 
wojewody wiłeńskiego i kanclerza W. ks. lit. Je'fezczyzny? dotad- niewiadomo. Ale wiemy, że owe 


gdy nie popadnie w one. błędy zabobonu, jakie co 
dopiero odrzuciła i potępiła, nakoniec przyobiecała, 
iż się podda pod snrowość praw kanoniczvych 
karzących tego, który się powtórnie dopuścił od- 
«tępstwa. A kanony te przeczytano jej i wyłożo- 
no dokładnie: Zatem Przewielebny X. biskup Piotr 
Tomicki Katarzynę: Malcherowę przyjął. na łono 
św. Matki Kościoła, a udzieliwszy jej rozgrzesze- 
nia i błogosławieństwa, po ojcowsku napominał ją, 
żeby w wierze chrześciańskiej dotrwała ostatecznie, 
a ustrzegła się poprzednich błędów, boby jej nie 
minęły ustawy kościelne, dobrze jej przecie znane. 

Ale po kilku latach, w babę znow wlazł djabeł- 
kusiciel, a docna jej „odiął rozum. Bo ośmdziesiąt- 
letnia pani Katarzyna Malcherowa, mianowicie pod- 
czas sejmu w stołecznem mieście Krakowie odprawu- 
jącego się r. 1539, ludziom. chrześciańskim obojej 
płci, a mianowicie panom szlachcie i posłom ziem- 
skim;: wychwalała i polecała żydowsczyznę długo 
rozprawiając 0 niej; a św. wiarę katolicką, w któ- 
rej. się.przecie urodziła była starachna ona kobie- 


pokutowała żydowszczyzma, o tem nietylko poucza "żydowskiemi. A'surowo ją skarciwszy kazali 
nas powyższy list królewski, ale- co najwyższa, | jej iść do domu a na dzień 11 sierpnia stawić się. 
ty y 3 ; wiemy dokumentnie; że 29: kwietnia 1539r. naj w sądzie samego przew. X- biskupa. : 
faego Mikołajowicza Radziwiła kasztelana wilęń-| posznkiwańia i śledzenia" mocno dały sięt>w zwaki [stosie skonała „iawno-żydowstwująca*” mieszczka Pani tedy Malcherowa, posłuszna rozkazowi 
skiego, hetmana najwyższego W. ks. lit., starosty [skarbowi litowskietn. Bò’ żydzi i> pisze Twan |krakowska, ośmdziesięcioletnia Katarzyna z Zała- | wiel. księży komisarzy, stanęła w trybunale, któ- 
grodzieńskiego, marszałka nadwornego, Stanisława | Hornostaj, marszałek i podskarbi‘ ziemski litewski! szowskieh "Weyglowa. ` ZW ry się publicznie ódprawował pod'przewodnictwóm 
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jakie Rusini doznkli w Krakowie, wzniósł zdrowie 

Mazurów. Toast ten przyjęto grzmiącemi okrzy- 
kami, a gdy te umilkły, włościanin Franciszek Du- 

- bin z Jasielskiego, zaintonował Mnohaja lita na 
cześć Cesarza, powtórzone z setnych piersi okrzy 
kiem pełnym zapału i serdeczności. Następnie 
Teodor Ornowski, gospodarz z Podhajec, wniósł 
zdrowie księcia Adama Sapiehy, dziękując w wy- 

„razach z serca płynących, za gościnne przyjęcie. 
jakiego we Lwowie zgromadzeni zewsząd włościa- 
nie doznają. 

Książę Adam odpowiedział mniój więcój w tych 
wyrazach: „Mylicie się szanowni goście nasi, je- 
šli sądzicie, że ucztę dla was daje książę Sapie- 

„ha. Nie on to, ale towarzystwo gospodarskie, któ- 
„rego ma być zaszczyt prezesem, podejmuje was 
-W murach Lwowa i wyrażą wam swoją wdzięcz- 
„ ność, żeście na jego zaproszenie stawić się raczyli. 
_ Wszyscy tn zebrani jesteśmy rolnikami; jeden cel 
i jedno zadanie nas łączy. Nie zapominajmy o tem, 
_ że jesteśmy dziećmi jednego kraju i na upamię- 
_ mienie tój chwili pozwólcie, że wzniosę toast na 
, powodzenie wszystkich rolników.“ 
„Gdy książę skończył, powstał zapał nie do 
opisania. Porwano prezesa towszystwa gosp. na 
ramiona i na cześć jego zaintowano trzykrotnie 
. Mnohaja lita 
' Zdrowie „jasnych panów,“ którzy nie dla tego 
-84 jaśni, że posiadają więcój ziemi i pieniędzy, 
"ale że mają w głowie jasno, w trafnych bardzo 
wyrazach wzniósł włościanin Wład. Kołodziejczyk 
"z Mogiły pod Krakowem. W ogóle, eo ten gospo- 
i darz mówił, a zabierał głos kilkakrotnie, odzha- 
< ezało się trafnym poglądem i treściwem przedsta- 
wieniem rzeczy. 
` Pod koniec uczty wzniósł toast „Rusi z Mazu- 
"rami (sic) Jan Orzechowski z Bochni, a toast je- 
"go obecni Rusini przeciągłym przyjęli okrzykiem. 
. ©isnąc się do mowcy i wypytując „a z witki wy?“ 
Mnićj więcćj o godzinie w pół do 4ćj p. Dawid 
, Abrahamowicz, wiceprezes tow. gosp. wzniósł na 
zakończenie staropolskie „kochajmy się.* Rozwi- 
ląwszy. w serdecznem przemówieniu słowa po: 
przedniego mowcy, zachęcał do zgody i łącznój 
, działalności we wspólnych celach. rolników na je- 
i dnój ziemi mieszkających, i podziękowawszy go- 
ściom za poważny udział w zebraniu, ogłosił ucztę 
` jako zakończoną. i 
Pod najmilszem wrażeniem tak goście jak ili- 
cznie zebrani widzowie rozeszli się do domów, 
unosząc wspomnienia chwili, która na dłago zo- 
„ Stanie dla uczestników jéj pamiętną. 


. Bprawozdawcy dzienników: zagranicznych, jak 
- np. ‘Tissot, byli zachwyceni tym nowym dla nich 
„widokiem, kilkakrotnie wyrażając się z głębokiem 
. uznaniem dla gościnności polskićj, która nie za- 
pomina nawet o maluczkich. i 
Zaszczyt tego uznania należy się w pełni towa- 
: rzystwu gospodarskiemu. ; 


: , Dr Józef K. Malinowski otrzymał pismo Wy- 
„ działa krajowego, zawierające podziękowanie za 
wspaniałomyślną jego fundacyę. Pismo to opiewa: 
„Do Wgo Dra Józefa Kazimierza Malinowskie- 
Iwowskićj Izby adwokatów itd. itd, 


we Lwowie. 
„W dniu dzisiejszym złożyłeś Wpan do rąk Wy- 

działu krajowegona nposażenie nowój fondacyi imie- 

` nia Franciszka Józefa I sumę stutysięcy złe. ` 

,..„Dar fo znakomity, a wspanialszym jeszcze czy- 
nią go cele, którym ma służyć. ; 

„Ma on bowiem popierać sztuki piękne, ten pro- 
„mienny -kwiat ludzkiego ducha, a zarazem „opie- 

, kować się ubóstwem, usuwać niedolę w licznych 
_ warstwach społeczeństwach, w których b'ade to 
„ widmo tak często gości. iz : 
(| „Myśl wreszcie, ażeby tak hojną ofisrą złożoną 
na ołtarz ojczyzny, uwiecznić: pamięć bytności 
/ Cesarza w stolicy naszego kraju, czyni dar Wpana 
aktem politycznćj doniosłości, bo oddaje należny 
hołd temu, którego szczególnićj życzliwości i ogo- 
- bistym wpływom kraj nasz tak wiele ma do za- 
wdzięczenia. 7 
„_ »W dlugim szeregu objawów niekłamanėj radości 
- 1 Bzezerego przywiązania, które na każdym kro- 
ku towarzyszą Cesarzowi w jego podróży po na- 
"szym kraju, zajmie ofiara Wpana miejsce zaszczy- 
~ tne i należeć będzie do najświetniejszych szcze- 
gółów przyjęcia, jakie ubogi kraj nasz zgotował 
dobrotliwemu Monarsze. 

„Na Wydziale krajowym, któremu Wpan powie 
rzyłeś opiekę nad fundacyą swoją, spoczął ztąd 
zaszczytny i nader miły obowiązek przesłać Wpa- 

hu wyrazy najwyższój wdzięczności tak imieniem 
~- kraju, jakoteż imieniem wszystkich tych. którym 
owoce wspaniałego darn Jego niejednej troski, 
niejednój gorzkićj oszezędzą chwili. ` 
+ „»Toż z przyjemnością Wydział krajowy dopeł- 
„ia niniejszem tego obowiązku swego, i kończy 
: wyrażając przekonanie, że w dziejach fundacyj, 
których tak znaczną liczbą kraj nasz poszczycić 
się może, imie Wpana zapisane będzie po wieczne 


ta, znieważała, Ipotępiała, Sakramenta i obrządki 
kościelne podawała w pogardę i ohydzała przed 
chrześcianami i chrześciankami prawowiernemi. 
Znakomici zaś panowie szlachta, do żywa zgor- 
_szeni dokazywaniem pani Katarzyny Malcherowej 
(1 strasznemi bluźnierstwy, jakie rozsiewała po 
ulicach, : targach i domach krakowskich, udawali 
się do Przew. X. biskupa krakowskiego Piotra 
Gamrata, nakłaniając go, aby nakoniec ukrócił 
owo niesłychane swawoleństwo. Przeto pan biskup 
pozwał ją do sądu swego, a gdy stawić się nie- 
chciała, kazał ją przez urząd królewski czyli sta- 
rościński porwać i wsadzić do więzienia we dwo- 
rze biskupim istniejącego. z 
„A we dworze biskupim, który stał przy ulicy 
wiodącej na zamek, zgromadza się sąd. Przewo- 
dniezył „w nim sam X. biskup Piotr Gamrat, a 
_ ‘zasiadali tam wszyscy prałaci, kanonicy i człon- 
` kowie kapituły krakowskiej, doktorzy i magistro- 
wie akademii krakowskiej, burmistrz i rajcy mia- 
stą „Krakowa. Tedy na żądanie mistrza Szymona 
Kalisza, instygatora przy konsystorzu i urzędzie 
biskupim, który panom sędziom obszernie przedło- 
żył sprawę przez siebie wniesiona, wprowadzono 
z obżałowaną Katarzynę Malcherową. Czytano jej, co 
poczyniła laty przeszłemi, oraz wszystkie zezna- 
nia świadków wiarogodnych, i przypominano jej, 
że przed š. p. biskupem Piotrem Tomiekim świę- 
Cie wyrzekła się wszelkich błędów, jakich się do- 
puściła, i poprzysięgła, że wierną pozostanie 
chrześcianką i katoliczką. Poczem ja przed sądem 
X. biskup Gamrat egzaminował z artykułów wią- 


czasy pomiędzy imionami najszczodrzejszych i naj- 
szlachetniejszych dobroczyńców ludzkości. 
„We Lwowie 10 września 1880. 
Mśrszałek krajowy Wodzicki m. p. 
Członek Wydz. krajowego Pietruski m. p.* 


Manewra w Galicyi podały -sposobność pewnej 
liczbie dzienników do zamieszczenia w swych ła- 
mach korespondencyj, sprawozdań i telegramów 
krytykujących działanie wojska i niektórych do- 
wódzeów. Pol. Corr. ogłasza dziś, że jest umoco- 
waną do oświadczenia, że krytyka ta nie zgadza 
się z faktami i wynikła jedynie z sądu bez zna- 
jomości rzeczy wydanego. Scisły rozbiór dokona- 
nych ruchów we wszystkich szczegółach spowo- 
dował owszem najwyższe sfery wojskowe do orze- 
czepia, że tak oba korpusy w ogólności, jak 
w szczególności obie drwizye kawaleryi i ich do- 
wódzcy spełniły należycie stawione sobie zadanie 
i że mianowicie  rozgłoszone zarzuty przeciwko 
działaniu TIVtej dywizyi kawaleryi pod dowódz- 
twem fm. ks. Windischgrietza w dniu 6 b. m. 
są nieusprawiedliwione a działanie to uznane zo- 
stało za stosowne. Tak samo nieuzasadnionemi 
są wszystkie zarzuty, które z częściowo mylnem 
przytoczeniem nazwisk pozwalano sobie czynić po 
dziennikach innym dowódzeom. 


Bankiet dziennikarski we Lwowie. 


We wtorek ugościły o godzinie 12 w południe 
redakcye dzienników lwowskich w sali teatralnei 
śniadaniem zgromadzonych z powodu pobytu N. 
Pana we Lwowie dziennikarzy zamiejscowych. 
Prócz dziennikarzy znajdowali się na uezcie po- 
słowie: Dr Zyblikiewicz, Dr Wojeiech hr. Dziedu- 
szycki, Tadeusz Skałkowski. Tadeusz Romanowicz, 
Dr Bernard Goldman, Dr J. Zhyszewski oraz A- 
dam Asnyk, Karol Brzozowski, Julian Horain, 
wogóle 60 osób. 

Pierwszy toast wzniósł redaktor Gdzety narodno: 
wej p. Dobrzański w imie niezawisłej prasy 
za zdrowie Cesarza. Mówił on, że w ciągłej walce 
wyrabia się w dziennikarstwie niezawisłem narodu 
pozbawionego bytu pewna ostrość i szorstkość, a 
dziennikarstwo lwowskie słynie od dawna z tych 
przymiotów. Z tego powodu nazwano nawet Lwów 
'Tygrysowem. „Poznaliście już panowie tych tygry- 
sów w Krakowie i we Lwowie, dziś zebrali się 
jeszcze liczniej, aby was powitać i uczcić.* Podno- 
sił sprawiedliwość Cesarza dla narodu, jego wspa- 
niałomyślność , szlachetność i wrodzoną dobroć, 
czem sobie podbił serca wszystkich i zakończył 
okrzykiem „niech żyje!“ 

Poczem przemówił p. Amborski w języku 
francuskim na cześć zagranicznych dziennikarzy, 
dalej wniósł p. J. Romanowicz toast na poże- 
gnanie kolegów i do zobaczenia przy zupełnie od- 
miennej sposobności i wśród innych warunków, 
przyjść bowiem musi chwila, w której wymierzoną 
będzie Polakom sprawiedliwość. 

.P. Wiener w humorystycznej swej mowie 
policza dziennikarzy do rzędu cyganów, których 
zadaniem jest wędrówka. Cyganie wróżą, my także. 
Jeżeli cygan co opowiada, niezawodnie dwie trzecie 
części są zmyślone, i nam się to zdarza. Cyganie 
kradną. My także. Naigorsi jednak cyganie to 
dziennikarze polscy, w'kilku bowiem dniach ukra- 
dli nam serca. Ale do takich cyganów serca kra- 
dnących policzyć można i burmistrzów (tu. wska- 
zuje na siedzącego obok niego prezydenta m. Kra- 
kowa) i szlachta. Wpośród nas zajmuje miejsce 
hr. Wojciech Dzieduszycki. W końcu wnosi toast 
na rzetelną przyjażń. 

Hr. Wojciech Dzieduszycki pije na zoba- 
czenie się w podobnych okolicznościach z dzien- 
nikarzami wsrszawskimi w Warszawie ! 

Po br. Dzieduszyckim wypowiedział p. Bełza 
następujący udatny wierszyk na cześć Dra Zy- 


blikiewicza :_ 


Zagadnięty ot— w tej chwili 
O serdeczne zdrowie: 

Wznoszę toast, co najmilej, 
Wychylim panowie! 

Mało rymów mam w tornistrze, 
Więc choć mowne słowa: 

Wiwat burmistrz nad burmistrze , 
Prezydent Krakowa. 

Kto rok temu — najbogaciej, 
Czcił Tytana w piórze: 

Temu dankiem — literaci 
W zgodnym płacą chórze. 


Toast ten przyjęto z prawdziwym zapałem, 
wszyscy cisnęli się do prezydenta miasta Krakowa, 
aby uderzyć się z nim w kieliszek i krótkiem 
slowem i ręki uściskiem wyrazić mu swoje uzna- 
nie za niezaprzeczone zasługi, dla królewskiego 
grodu i całego kraju. 

P. Zyblikiewiez podziękował za wzniesiony na 
cześć jego toast, odpowiadając pośrednio na mowę 
p. Dobrzańskiego, który wspomniał, że Lwów dla 
ostrych walk dziennikarskich przezwańo Tygryso- 
wem. .Poznałem Lwów dobrze, rzekł prezydent 
miasta Krakowa, ale nie zauważyłem w niem nie 


ry rzymsko-katolickiej. A lubo wyznała, że wierzy 
w jednego Pana Boga, oświadczyła jednak że nie 
wierzy w Syna bożego, Jezusa Chrystusa, pana 
naszego. „Myśmy wszyscy* — rzekłą — „Synami 
bożymi.* Na inne też zapytania co do artykułów 
wiary odpowiadała przecząc a niezgodnie z nau- 
ką kościelną. Przywodząc zaś rozliczne miejsca 
z zakonu starego, które spisane miała na kar- 
teczee, bluźniła, iż wszyscy chrześcianie są uwie- 
dzeni i złą wyznawają naukę, i że ona znalazła 
prawdziwą i stałą drogę żywota, bo Boga modli- 
twąmi swemi uprosiła aby drogę mogła poznać 
„Za wiarę moją* — prawiła — „chcę, jeśli trzeba, 
życie swoje narazić i wszelkie katusze wycierpieć.* 

Wielu zaś z sędziów duchownych przekonywali, 
pouczali i napominali ją, ale ona od swojej nowej 
wiary, opartej na starym zakorie, odstąpić nie 
chciała. Przeto ją odprowadzono do więzienia. A 
instygator zeassumowawszy całą sprawę, wniósł, 
aby Katarzynę Malcherową uznano i obwołano 
za „odpadnioną* w odszczepieństwo i błędy ży- 
dowskie, jako taką odstępczynię powtórnie prze- 
konaną o herezyę odsądzono od czci, honoru, 
praw, zabrano jej wszystek majątek doczesny i 
wydano w ręce właściwego sądu $wieckiego, 
aby sąd takowy wymierzył na niej karę, jaką 
8. kanony i statuta prowincyonalne ponow 
na heretyków wiarołomnych i odpadnionych czyli 
powtórnie przekonanych. ` j 

Gdy ząś wszyscy sędziowie duchowni i świeccy 
pochwalili sentencyę pana instygatora, przewie- 
lebny X. biskup wezwał p. Macieja z Pokrzy- 


gad), ję =. 
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tygrysiego, ani drapieżności, ani krwiożerczości, 
ani też tygrysiej okytroścł i okrucieństwa; objawia 
się wspaniałomyślnością, powagą i innemi zale- 
tami króla zwierząt. Lwów może się słusznie Bzczy- 
cić swojem m'anem, bo na nie zastużył.* W koń- 
cu wniósł p. Zyblikiewiez toast na pomyślność 
Lwowa. R. 

P. Tissot w krótkich słowach podziękował za 
gościnne przyjęcie, podczas całej podróży swej po 
Galicyi. P. Kostecki wzniósł toast ruskim wier- 
szem na cześć łączności Polski z Rusią, p. Do- 
brzański raz jeszcze wzniósł toast za zdrowie re- 
daktora Pressy, p. Wienera, poczem X. Stojałow- 
ski pił za pomyślność pracy około moralnego i 
materyalnego podniesienia ludu, a w końcu Dr 
Goldman: „Kochaimy się!“ s 

Uczta zakończyła się o godz. 4". Dr Zybli- 
kiewicza noszono na rękach wyrażając życzenia, 
aby został burmistrzem Lwowa. 


KORESPONDEŃCYA „CZASU” 


Faryź 12 września. 


Jakkolwiek trudno przewidzieć jaki obrót we- 
zmą rzeczy w najbliższej przyszłości na Wscho- 
dzie. gdyż sytnacya lada chwila zmienić się może, 
wiadome mi są jednak dokładnie instrukcye, ja- 
kie rzad francuski dał dowódzcy eskadry francus 
kiej. Przewiduje on trzy wypadki: lo albo de- 
monstracya moralna wystarczy, a wtedy eskadrą 
weżmie w niej ndział na miejscn; albo 20 trzeba 
hedzie użyć siły przeciw Albańczykom, aby ich 
zmusić do opuszczenia Dulsigno — i w tem nie 
ma dla Francyi trudności, uczyni ona, co inne 
mocarstwą czynić bedą; — albo 30 Albańczykom 
nieść będą pomoc Turcy i siły ottomańskie wy- 
słane do Dnlcigno, w celu ułatwienia -jego odda- 
nia, użyte będą, aby temu przeszkodzić. W tem 
nrzypuszczeniu, mało zresztą prawdopodobnem, 
dowódzca Lafont odnieść się będzie musiał do 
Paryża. 

Wreszcie czy demonstracya ma się odbywać na 
morzu Jońskiem i odnosić; się do kwestvi greckiej? 
Stanowczo twierdzić mogę, że nie. Kwestya gre- 
eka jakiekolwiek może być jej rozwiązanie, nie- 
doszła jeszcze do stopnia dostatecznej dojrzałości. 
by dać powód do interwencyi europejskiej. Rząd 
francuski nie mógłby zresztą w tym kierunku u- 
czynić kroku bez upoważnienia Izb. 

Zmaną wam jest mowa, jaką deputowany Varn- 
btihler powiedział do swych wyborców, dotykając 
w niej słynnej propozycyi, jaką Rosya w roku 
zeszłym uczynić miała rządowi franeuskiemu ce- 
lem zawarcia przymierza przeciw Niemców, a któ 
ra miał w Berlinie zakomunikować p. Wadington. 
Mogę was upewnić, że p. Wadington żadnych od 
Rosyi nia otrzymał propozycyj przymierza, a tem 
samem nie mógł w Rerlinie o nieh wspominać, 
Mógł on powiedzieć w chwili, gdy książe Gorcza- 
kow czynił w Badenie korespondentowi dziennika 
paryskiego Ze Solsil (we wrześniu 1879 roku) 
rozgłośne swe zwierzenia, że Rzeczpospolita fran- 
enska nie nójdzie za głosem poduszczeń wycho- 
dzących z Petersburga, mógł on dla nadania so- 
bie wybitniejszej cechy dodać, że nie dzieli pod tym 


kówi ks. Decazes, lecz nic nie zaszło coby upo- 

ważniało p. Vzrnbiihler do podobnie lekkomyśl- 

nych twierdzeń. 
Czytaliście zapewnó w Wiener Allgómetna Zei- 


Bismark miał mieć z p. de St. Vallier w Varzy- 
nie prdnoszą potrzebę przymierza Niemiec, Au- 
stryi i Francyi Wiem z pewnością, że kanclerz 


u niego, raz w roku 1878, drugi raz w r. 1879 
nie zajmował się bynajmniej równowagą europej- 
ska, jak o tem donosi korespondent dziennika 

wiedeńskiego. Ks. Bismark chwalił politykę an- 
|sielską i liczył na udział lorda Beaconsfielda, że 
Rosyi stawiać będzie trudności, mogące wyjść na 


Allg. Ztą miały mieć jaką podstawę, 


to mógł- 
by ks. k 


Bismark tak mówić dopiero po wyborach 


|angielskich w kwietn'u i po przyjściu do władzy 


Gładstona. W owej chwili rzeczywiście, gabinet 
berliński dawał do zrozumienia Francyi, że mo- 
głaby bardzo: pożytecznie dla siebie samej i dla 
pokoju powszechnego, zająć w przymierzu austro- 
niemieckiem miejsce opróżnione przez upadek lor- 
da Beaconsfielda. Lecz było to: ze strony ks. Bis- 
marka słowo puszezone na: wiatr. 

- Podróż Cesarza Franciszka Józefa po Galicyi 
i pełne entnzyazmu przyjęcia przez ludność 'wszel 
kich warstw kraju, robi tn wrażenie. Żaden z pa- 
nujących dziś w Europie niedoznał nigdy. od swych 
poddanych podobnych hółdów, a nawet jeżeli 
kiedy stawiano tryumfalne łuki monarchom, dzia- 
ło się to zwykle po odniesionych zwycięztwach 


szałem tu mówiących, tmie odnosić zwycięztwa 


wnicy Grzymałę, moca powagi cesarskiej i apo- 
stolskiej notatyusza publicznego i pisarza aktowego 
biskupiego, aby przy obecności szanownych panów 
Stanisława Móchnackiego, Sebastyana Żydowskiego 
i Mikołaja Skarbka, notaryuszy, umyślnie na to 
zaproszonych, spisał ostateczny wyrok w sprawie 
Katarzyny Malcherowej wydany 'ptzez X. biskupa 
na wniosek instygatora i za przyzwoleniem całego 
sądu obecnego. A znów przyprowadzono Malche- 
rową, a pó przeczytaniu jej wyroku, odesłano ją 
do urzędu miejskiego. 

Stanąwszy zaś przed sądem wójtowsko - ławni- 
czym stołecznego miasta Krakowa, Katarzyna Mal- 
cherowa, zacięcie upierając się przy 'swojem od- 
szezepieństwie, ani słyszeć nie chciała o'poprawie 
1 nawróceniu się. To też sławetna ławica powo- 


duige się strasznym Saksonem i prawami ` cesar- 


skiemi 1), a może i już okrutną Karoliną *) i tym 


1)  Cesarskiemi prawami zwano ustawy cesarzy | 


rzymskich, pogańskich jako i chrześciaństich. Po- 
nieważ cesarz Konstanty W. (+ 337) wiarę chrze- 
ściańską obwieścił za panującą, a siebie samego za 
głowę jej — już rychło za następców jego poc:y- 
tano każdego chrześcianina, któryby w czemkolwiek 
odstąpił od wiary panującego, winnym ‘zbrodni obra- 
żonego majestatu. Już cesarz Teodozynsz W. (379 — 
395) nie tylko ludziom świeckim zabronił publicznie 
spierać się ni rozprawiać o religii (in publico ali- 
quid de religione: disceptara 'vel tractare, Cod. 
Theod. L. XVI. tit. 3, |. 2),--heretykiom ogłosił 
każdego, któryby li w czemkolwiek odstąpił od re- 


względem dążeń przypisywanych jego poprzedni- 


tung opowiadanie mniemanej rozmowy, jaką książę 


w ciągu dwukrotnych odwiedzin p. de St. Vallier 


korzyść zamiarom Niemiec. Jeżeli informacye W.| 


i rozlewie krwi. Cesarz Franciszek Józef, jak sły- 


nad sercami swych ludów. Podróży tej przypisują 
tu wyższe polityczne znaczenie. 


Otrzymujemy następujące zawiadomienie o po- 
dróży Arcyksięcia Karola Ludwika: 

J. C. Wysokość Areyksiąże Karol Ludwik, który 
w sprawie ochotniczej opieki nad chorymi zatrzy- 
mał się dzień w Krakowie, jedzie dziś wieczór 
w towarzystwie służbowego szambelana rotmistrza 
bar. Dlaukowskiego, pospieszaym pociągiem do 
Lwowa, gdzie stanie jutro o godz. 5 zrana. J. C. 
MARCE wymówił sobie wszelkie urzędowe przy- 
jęcie. 


Kraków d. 16 września. Arcyksiążę Karol 
Ludwik przybył wczoraj o 9tej z Opawy do 
Krakowa w sprawach Krzyża Czerwonego. Arey- 
książę życzy sobie, aby tu utworzona była filia 
lwowskiego Towarzystwa krzyża i w tej sprawie 
konferował z prezydentem Zyblikiewiczem. 

Arcyksiążę wymówił sobie stanowczo wszelkie 
oficyalne przyjęcie. Zawezwał dziś rano w tym celu 
prezydenta Zyblikiewicza i biskupa Dunajewskiego. 

Po tem przyjmował w sprawach Akademii pre- 
zega Majera i sekretarza Szujskiego. Przyjmował 
zastępcę komenderującego Schoeff ra, ks. Wir- 
tembergskiego i Arcyksięcia Fryderyka. O 2ej wy- 
jechał z prezydentem, który przybył zaprzęgiem 
krakowskim, dla zwiedzenia pracowni Matejki, Su- 
kiennie oraz komnat na Wawelu. 

Wieczór obiad u Arcyksięcia Fryderyka na któ- 
ry otrzymali zaproszenie: prezydent Zyblikiewiez, 
jenerał Schoeffer, delegat hr. Badeni i przybyły 
ze Lwowa ks. Lobkowitz. żę 

Arcyksiążę Karol Ludwik opuszcza nasze mia- 
sto dziś wieczór o 9tej udając się do Lwo va, 
gdzie zabawi dwa dni. Następnie zwiedzi wystawę 
w Kołomyi i uda się do Czerniowiec na dwa dni. 
Z Czerniowiec Arcyksiążę powróci do Wiednia. 


Fiesym. 


Kancelarya sztabu głównego przy ministerstwie 
wojny w Petersburgu, wydaje co kwartał listę 
imienną wszystkich wyższych oficerów armi rosyj- 
skiej, t. j. jenerałów, półkowników, podpółkowni- 
i majorów, segregując ich według rang. Najbar- 
dziej dokładne i szczegółowe są listy” jenerałów. 
są w nich bowiem wiadomości nie tylko o ich 
liczbie, stanie służby i stopniach, lecz nawet, jaka 
pobierają pensyę stałą, jakie dodatki i beneficya 
szczególne. Z listy tej podajemy. następujące szcze- 
góły, dające pojęcie, jak bardzo dużo armia ro- 
syjska ma jenerałów, i jak ogromne sumy wydaje 
kraj na opłacenie i utrzymanie więcej niż zbytko- 
we tej weale nieprodukcyjnej kohorty wysokich 
dygnitarzy wojskowych. 

Armia rosyjska mą w obecnym czasie 1578 
jenerałów. licząc w to .16 cudzoziemców, wykaza- 
nych w liście dla tego, że będąc szefami roz- 
maitych półków rosyjskich, liczą się w Rosyi na 
służbie czynnej. Na utrzymanie tych wszystkich 
jenerałów wydaje skarb państwa blisko siedem 
milionów rubli rocznie, nie licząc wartości miesz- 
kań w naturze, lub wydawanych przez kasy miej- 
skie na opłacenie mieszkań pieniędzy. Tak np. 
w stolicach i większych miastach jenerał majoro- 
wie, niekorzystający z mieszkań rządowych, otrzy- 
mują kwaterunkowe w kwocie tysiąca rubli rocz- 
nie, jenerał-porucznicy — 1500, i t. d. Oprócz 


jenerałowie mają jeszcze nadune sobie dobra ziem- 
skie, bądź jako dzierżawy dożywotnie, z których do: 
chód roczny stanowi wogóle z. górą 500.: tysięcy 
rubli, bądź jako majoraty, przynoszące 185 tysięcy 
rubli rocznego dochodu, bądź też jako. własność 
bezwarunkową, a tej rząd „rozdarował* jenerałom 
(wyłącznie prawie w Królestwie Polskim i guber- 
niach zachodnich) .200' tysięcy: dziesięcin, t. j. o- 
koło 350 tysięcy morgów. - Nadto wszystko — 
znaczna liczba. tych szczęśliwych wybrańców losu 
pobiera corocznie z tak zwanych „ostatków* sum 
ministerstwa wojny nagrody i zapomogi jednora- 
zowe na sumę mniej więcej około 200 tysięcy 
rubli rocznie. 

Z owych: 1578 jenerałów, jest jenerałów peł- 
nych 105, z których 75 są jeneralnymi adjutan- 
tami orszaku Cara. Na utrzymanie owych „peł- 
nych* jenerałów, zwanych według rodzaju broni, 
jenerałami piechoty, jazdy lub artyleryi, wydaje 
skarb corocznie około 1.200,000 rubli, tak, że 
w przecięciu każdy z nich pobiera pensyi 11,500 
rubli. Podział jednak pensyi między owych „peł- 
nych“ jenerałów jest bardzo. nierówny. Najwięcej, 
bo aż 60 tysięcy rubli rosznie, pobierą jeneral- 


i gubernator moskiewski; po nim następuje z kolei 


jenerał-gubernator warszawski , pobierający 52Y, 
tysięcy rubli, trzecim zaś jest poseł w Paryżu, 
mający utrzymania 50 tysięcy rubli rocznie. Da- 
lej 43 „pemych* jenerałów pobiera od 10 do 36 
tysięcy rubli, wszyscy zaś pozostali — mniej niż 
10 tysięcy. Najmniejsze utrzymanie jenerałą tej 
ostatniej kategoryi jest 2200 rubli pensyi -stałej, 
2000 kwaterunkowych i 1200 dożywotniego do- 
chodu z dóbr. Największe dobra ziemskie z tytu- 


podobnemi specyałami z Niemiec _przywiezionemi 
zrazu li dla samych przybyszów i krajowców 
magdeburyą się rządzących, za przyzwoleniem 
senatu krakowskiego, kazała rozciągnąć ją na mę- 


ligii powszechnej czyli katolickiej (tiż de haer. 1. 28), 
ale i karę śmierci postanowił przeciwko pewnym ro- 
drajom heretyków (L. XVI. tit.”5, l. 9). Ustawy 
przeciwko heretykom, obostrzone póżniejszemi roz- 
porządzeniami, objęte: prawami cesarskiemi, obowię- 
zywały po wszystkich krajach chrześciańskich, do- 
póki ich nie zniosły prawodawstwa 18go wieku. Na 
mocy praw cesarskich obowiązających także w kal- 
wińskiej Genewie, rada miasta Genewy r. 1556 przy- 
błędę Hiszpana, lekarza Michała Serweta, już in 
effigie: spalonego w  francuskiem mieście Viennie, 
większością głosów skazała na stos, lubo sam Kal- 
win i pastorowie: usilnie domagali "się, żeby tego nie- 
proszonego przybysza, jako wroga chrześciaństwa i 
rządu genewskiego, ukarano li tylko wiecznem wię- 
zieniem, lub jeśli właściwe prawa obowiązujące ko- 
niecznie wymagają kary Śmierci, aby go ścięto, a 
nie spalono. Serwet bowiem, Etóry w Genewie szukał 
przytułku, głosząc się jedynym odnowicielem chrze- 
śelaństwa, wiązał :się z genewskimi « „libertynami*, 
usiłującymi zrzucić ówczesną ustawę rządową, opartą 
na surowych żasądach Kalwina. - 

-3) Karoliną zwano kodeks prawa karnego, pod 
nazwą Peinliche. Halsgertchtsordnung przez cesarza 
Karola V. r. 1532 nadany wszystkim krajom Rzeszy 
oo skiej. Ta Karolina wcisnęła się także i do 

olski, 


pensyi i pieniędzy kwaterankowych, niektórzy. 


jwym z Krakowa, niemniej z pociągiem kolei arcyka 


łem arendy dożywotniej ma sobie nadane | 
z weteranów z r. 1812, który ma z nich doch 
9000 rubli; wszystkie inne arendy dożywotni 
wynoszą od 1000 do 6000 rubli dochodu za 
go. Majoraty, rozdane różnym jenerałom w Ry 
lestwie Polskiem wyłącznie, przynoszą włąż ŚW 
lom, według rządowego. bardzo niskiego otaka 
wania, od 1200 do 4500 rubli rocznie. Niektóy,. 
jenerałowie oddają swoje majoraty w dziem Wy 
osobom prywatnym za sumę w dwójnasób, al 
wet w trójnasób przewyższającą taksacyę rza 
wą. Z majoretów nadanych jenerałom rajmnieją, 
wynoszą 200 dziesięcin (około 350 morgów) ił 
mi. największe 12 000 dziesięcin (21,000 morgów 
Wszystkich jenerał-poruczników lista wykazy 
je 384, z tych jenerał-adjntantów 40. Utrzym: 
każdego jenerał-porucznika stanowi w prz 
około. 5500 rubli rocznej pensyi stałej, oprócz 
niędzy kwaterunkowych, i oprócz. dochodów z d 
Żaw, majoratów, lub ziem nadanybh na włą 
Nareszcie jenerał-majorów wykazano w 
1044, z których 2 jenerał-adjutantów i 106 
rałów crszaku carskiego. Przeciętne utrzym 
roczne każdego z jenerałów tej kategoryi wy 
około 3500 rubli pensyi stałej, znowu oprócz k 
tasrunkowych, dzierżaw, majoratów i t. d < 
„A oprócz tego wszystkiego jest jeszcze 
syi kilkuset jenerałów różnego stopnia, ni 
kazanych imiennie w liście, bo znajdującye 
w stanie spoczynku. Ci pobierają pensyi 
talnei „tylko“ (1) od 2 do 6 tysięcy rubli r 
„już“. berkwaterunkowych, lecz zawsze z rozma 
temi dodatkami majoratów, nagród pieniężnych 
zapomóg jednorazowych ete. 0) RNB 
Ztąd wynika że o ile dobrze być jen 
rałem w Rosyi, o tyle nie dobrze być mieszkąj. 
cem kraju, obowiązanym dostarczać pieniędzy 
i patrzeć na szafanek dóbr publicznych — na tak 
szalenie-zbytkowne zaopatrywanie potrzeb całyq 
legionów jenerałów, którzy po większej części tý 
wna przynoszą krajowi korzyść, czy zostają w gł. 
żbie czynnej, która jest niemal spoczynkiem, Czy 
w stanie spoczynku, który za słażbę się uważ 


GG 
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Kronika miejscowa i zagrani 
„, Kraków 16 września.. 
ŚWózoraj wieczót' przybył tu z Cisszyńa „pospię. 
sznym pociągiem Arcyksiążę Karol Indwik, którego 
przyjmowali na dworcu ‘kolei Dr Zyb'ikiewicz pre. 
zydent miasta, hr. Bafeni delegat Namiestni 
Englisch radza dworu i jenerał Schoeffer. W salo 
lej klssy Arcykstążę Fryderyk wraz z jene 
Herbersteiqem oczekiwa'i pr:yty ia dostojnego goś 
— Dz'š z powodu bytności ukochanego protektor 
Atademii Polskiej Umiejętności J. ©. Kr. W. 
księcia Karola Ludwika danem będzie w teatrż 
czy.te przedstawienie ludowej sztuki Krakowia 
Noc Świętcjańska. © ki 8 
— W przyszły czwartek (23 b. m) rozpocznie 
się w kościele XX. Emerytów $. Marka przy ul. Sław. 
kowskiej szereg konferencyj o wyższem życiu ducho: 
wnem. K'nfere cye te stanowić mają jednę Ściśle e 
sobą związaną całość i cdbywać się będą z wyjął: 
kiem niedziel codziennie o godz. 4ej po południn. 
— (Celem ułatwienia podróży deput. cyi szlachty 
pożegnania N. Pana na granicy kraju w Łupkowie, 
rządza pierwsza węgiersko-galicyjska kolej osobne po- 
ciązi z Przemyśla i Stryja do Łupkowa, mianowicie 
z Przemyśla. w: nocy z 18 na 19 b.m., że Stryja 
zaś wieczorem o godz. 10/4; oba te pociągi będą 
miały połączenie s pociągiem pospiesznym odehodzą: 
cym. tegoż. wieczora ze Lwowa i z osobowym południo- 


Me 


Albrechta odchcdzącym srana ze Stanisławowa. Oba 
ta pce'ągi przybędą do Łupkowa 19go b. m. o godz. 
Bej rano ną dwie godziny przed przybycióm posiągu 


dnia osobnym pociągiem, Ftóry przybędzie wieczorem 
do Przemyśla, gdzie nastąpi połączenie w kierunku do 
Krakowa i Lwowa. Dla wygody jadących osób znaj: 
dować się będzie w pociągu od Łupkowa do Prze: 
mysla restauracya zaopatrzona w przekąski i napoje, 


d'hote). Prócz tsgo urządza pierwsza węgiersko-gali- 
cyjska kolej Jeszcze drugi osotny pociąg między Za- 
górzem a Łńpkowem. Dla osób biorących udzizł w tej 
wycieczce zpiżył zarząd tejże kolei cóny o połowę 
w ten sposóħ że bil:t jazdy do Łupkowa służyć bę: 
dzie zarazem to bezpłatnego powrotu. 
— Słyszymy, że wiele osób, jak o tem ani wąt: 3 
pić mcżna było, zbiera się w naszem mieście i W 
okolicy, aby w sobotę wyruszyć z Krakowa a w nie 
dzielę znajdować się w Łupkowie dla pożegnania na 
granicy kraju Cesarza i Króla. Dla ułatwienia jadą: 
cym podróży, mniemąmy, iż dobrzeby było, żeby t 
czestniczy jej zgłaszali się od dzisiej w Administra 
cyi Czasu, w razi» bowiem, jeżeli bardzo znaczna ilość 
osób weżmie udział w wycieczce, możnaby z: mówió 
osobny pociąg w sobotę, któryby . zeszedł się z. po 
ciągiem lwowskim w Przemyślu. Jeżeli zaš by to było 
połączonem z trudnościami, trzeba jecha6 w sobotę 
o 10%, pociągiem lwowskim do Przemyśla, zkąd 0 
lej wieczór ruszy osobny pociąg do Łupkowa. 


kach?) i śmiercią ogniową ukarać. 
Jakoż w sobotę w dnin 19 kwietnia 1539 roku 


na rynku "krakowskim pod wagą miejską przy 
samych Sukiennicach żywcem, spalono Katarzynę 
Malcherowa. SNYDNE 

Łukasz Górnicki w książce swojej „Dzieje w Ko- 
ronie Polskiej od r. 1538 do r. 1572“, opowiada 
„Maleherową mieszezkę krakowską,  białogłowę 
w lat ośmdziesiąt o żydowską wiarę (?) spalono 
na rynku w Krakowie, na co patrzyłem... Na 
którą śmierć szła najmniej nie strwożonać. 

A stary malopolski Kraków: po raz pierwszy 
a ostatni "patrzył na to, jak człowieka dla od- 
stępstwa od wiary chrześciańskiej spalono żyw- 
cem. : r tj jaca "3 


m 


>) Przeciwko torturze wystąpił nasamprzód prawnik 
krakowski Jan Kirstein (Cerasin) (w drugiej po” 
lowie 16 w.) w ważnem dziele: O prawie i o fot 
drowaniu (braniu na męki ; foltern).. Torturę snie- 
siono nasamprzód w Prusiech 3go czerwca r. 1740, 
w Rosyi r. 1769, w Anglii 1772, w Polsce nohwał4 
sejmową z r. 1776, we Francyi częściowo r. 1780, 
a zupełnie r. 1790, w Austryi r. 1783, w. Niemczech 


i Włoszech na: początku 19go wieku, w Hiszpanii i | 
Portugalii r. 1808, a w królestwie Hanowerskiem | 


dopiero r. 1822. - Half ce 
„62 28 1a  _ (Dokończenie nastąpi.) - 
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dworskiego. Powrót z KŁnpkowa nastąpi około poti'i 


w Zagórzu zaś można mieć obiad wspólny (tabl, . 
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mie trynmfalnej burmistrz a prz stawić etno- |bistoryi naturalnej uniwersytetu, które tymożąsowó 
graficznej prezes jej Payby lanki i protektor | umieszczone są W budynku księżym. Alumni se- 
br Włodzimierz Dzieduszycki. Dwa wesela hucul | minaryum, tudzież studenci przystrojeni w barwy 
skie wystąpiły na koniach. Cesarz błogosławił im|i ubiór burszów niemieckich tworzyli szpaler. Ce- 
i obdarował. Ludność uszczęśliwiona. Wystawa |sarz podziwiał wspaniały budynek w prawdziwym 
bardzo ładna pełna wyrobów oryginalnych. Ofjstylu bizantyńskim wzniesiony; tudzież sale i ka- 
godz. lej Cesarz pojechał dalej. pliceę i wyraził parokrotnie uznanie swoje; na- 
Kołomyja 15 września wieczór. Od Stani- | stępnie udał się N. Pan do uniwersytetu, gdzie 
sławowa do Kołomyi coraz liczniejsze zjawiały się| go żywo powitali senat, profesorowie 1 studenci. 
banderye hueulskie i okolice coraz bardziej malo- | Cesarz zwiedzał wszystkie lokale, w auli wpisał 
wnicze. Pod Kołomyją ukazały się Karpaty pod-|imie Swoje w księgę pamiątkową, poszem do 
czas ulewnego deszczu, który jednak po pół go zgromadzonych profesorów i stadentów tudzież 
dziny ustał. Kiedy pociąg dworski wjechał najdo doktorów promowanych w tym uniwersytecie 
dworzec w Kołomyi, zastał tam zebrane władze, | powiedział następujące słowa: | > 
duchowieństwo wszystkich wyznań, deputacye i] „Cieszy mię, żem mógł zwiedzić ten uniwersy- 
wielkie tłumy ludu. Przełożony Rady powiatowej |tet i mogę tylko wyrazić tutaj żywe życzenie, aby 
Jasiński miał do N. Pana mowę, w której zape- |duch prawdziwie austryacki, którym odznacza sig 
wniał, że lud okolicznych powiatów wita Monar- |ta główna szkoła od swego za'stnienia utrzymyw 
chę z tym samym zapałem, jaki się odzywa po|się zawsze.“ Cesarz pojechał następnie do kościoła 
całym kraju; składa on pełne czci podziękowanie wsch -dniego i przyjmowany był przez metropolitę, 
za qazielane krajow EE i prosi N.f całe WE kona RE E 
i kach polieyi. Po tych zezna- Pana raczył przyjąć od ludu bez różnicy na-|i zaprowadzony był do „wrót cars e regia 
pada ea Jun mN A iiei rodówośii w kraju i obrządku religijnego zape ord) a następnie do krzesła tronowego. Po od- 
wnienie wierności i przywiązania; zakończył zaś | byciu modłów „mnohoja lita“ (multos annos), Opu- 
temi słowy: aby Bóg raczył zachować N. Pana |ścił Cesarz kościół, odprowadzony przez ducho- 
długie lata d'a pomyślności ludów. Cesarz dzięko-|wieństwo, które idąc przed nim kadziło mu. Ce- 
wał za te życzenia, kazał staroście powiatowemn |sarz wróciwszy do rezydencyi swojej udzielał po- 
przedstawić sobie znaczniejsze osoby, pastępnie | słuchania a przedewszystkicm przyjmował ramut- 
pojechał na zwiedzenie wystawy etnograficznej, a|skiego ministra wojny Slawiczeanu wraz z OTsZa= 
cała droga wynosząca dwa kilometry była zamie- |kiem, przybyłego jako wysłannik ks. Karola da 
niona w las chorągwi i napełniona ludnością oraz powitania N. Pana. 
banderyami huculskiemi. Przed miastem ustawioną| Praga 16 września. Przed poładniem odbyła 
była brama tryumfalna z napisem: „Jakże Król|się uroczysta instalacya Arcyksiężnej Maryi An- 
nasz jest bogatym, miliony sere stanowią skarb |toniny, jako przeoryszy. Pomimo ulewnego deszczu 
Jego.“ Tu burmistrz Dr Trachtenberg wręczył |natłok ludzi na dziedzińcach zamku królewskiego 
N. Panu klucze miasta i miał przemowę, na którąji na korytarzach był niezmierny, a porządek wzo- 
Cesarz najuprzejmiej odpowiedział. U wejścia do|rowy. Wspaniały pochód przez korytarze zamku 
budynku wystawy powitał N. Pana prezes wysta- |caągnący się, przybył o 10-tej do kościoła, gdzie 
wy Przybysławski dłuższą przemową. kardynał Schwarzenberg z duchowieństwem , po- 
Cesarz, któremu towarzyszyli Namiestnik, Mar- | witał Arcyks Ferdynanda wraz Z rodziną i inny- 
szałek krajowy i hr. Włodzimierz Dzieduszycki, |mi uczestnikami procesyi. Naczelnicy władz, szla- 
oglądał szczegółowo wystawę pod wieloma wzglę-|chta, urzędnicy rządowi i krajowi byli obecnymi 
dami zajmującą. Następnie dwie narzeczone pary |temu obchodowi. Namiestnik rozpoczął go odczy- 
hueulskie wierzchem wystąpiły przed Cesarzem iltaniem akta nominacyjnego i mową porywającą, 
odbyły taniec Koło, któremu N. Pan czas jakis] w której sławił wysokie cnoty domu cesarskiego 
przyglądał się i obdarował obie pary narzeczonych |i przypomniał korzystną dla dobra publicznego i 
po 50 dukatów. Cesarz następnie zwiedził wysta- |dobroczynną działalność rodziny Arcyks. Ferdy- 
wę rolniczą rusińską i wrócił do dworca, poczem |nanda Toskańskiego w Czechach a następnie wy- 
pociąg dworski wśród objawów zapału opuścił |chwalał cnoty księżniczki Maryi Antoniny połą- 
Kołomyję. czone z uprzejmością i wdziękami, następnie zaś 
Czerniowee. 16 września. Od Kołomyi do|dopełnił w myśl programu instalacyi pray GTA 
Śniatynia ukazywały się wszędzie liczne bande- |kach wspaniałej kompozycyi muzykalnej kapelmi- 
rye i gromady włościan coraz w pstrokatszej | strza katedralnego. ; 
odzieży. W Śniatynie było znów wielkie przyjęcie;| Zagrzeb 16 września. W sejmie chorwackim 
zebrała się tam ludność na 15 mil do koła za-|zagaił Ban obrady nad budżetem mową progra- 
mieszkała, aby pod przewodem prezesa Rady po-|mową w której wykazywał, że ugoda stanowi je- 
wiatowej hr. Mieczysława Dunina Borkowskiego |dyną prawną podstawę instytucyj konstytucyjnych 
pożegnać Monarchę na granicy Galicyi. Hr. Bor-|i rozległe nastręcza pole dla wewnętrznego rozwo- 
kowski miał przemowę. Jak wszędzie, jak najju kraju, zabezpieczenia narodowości i uchylenia 
wszystkich stacyach, tak również tutaj huczne dążeń madjaryzujących, a dąży do wcielenia Po- 
owacye składał lud. Od Śniatynia podróż szła jnż|granicza i reformy administracyi. W końca oš- 
spieszno ku granicy bukowińskiej. Cała przestrzeń |wiadcza Ban, iż energicznie występować będzie 
do Czerniowiec przedstawiała bardzo bogate i eo-|przeciw brakowi karności, jaki się zagnieżdził 
raz inne pstre malownicze gromady. W ogóle ja-|w stanie urzędniczym. 
zda ze Lwowa do Czerniowiec vyla jednym z naj-| Paryż 16 września. Bióro Havasa donosi z Du: 
piękniejszych dni podróży cesarskiej. Na granicy | brownika: Albańczycy oparli się stanowczo odda- 
galicyjsko-bukowińskiej jeden kilometr od stacyiinia Duleigno Czarnogórcom, tłamnie ciągną oni 
Niepołokowce ustawiony był w gołem polu namiot |do Dulcigno i postanowili zamordować Riżę ba- 
cesarski. Tam prezydent kraju bar. Alesani, mar-|szę, który w 1500 regularnego żołnierza przeby- 
szałek krajowy Kochanowski, «wojsko, wielkie|jwa w Katergolu. Albańczycy wysłali nową gro- 
tłumy ludu w najrozmaitszych strojach i liczne |źna notę do Porty. 
banderye oczekiwali Monarchę. Około dwustu|j Londyn 15 września. Times donosi z Kon- 
chłopów stało z zapalonemi gromnicami. Tu powi-|stantynopola pod d. 14 b. m.: Gabinet ture- 
tali Cesarza marszałek krajowy i archimandryta | cki podał się do ymisyi , gay? Sułtan za radą 
przemowami ; starzec, wieśniak rusiński podał Ce-|Saida obstawał przy odmowie wszelkiego kroku 
sarzowi chleb i sól. Ta namiestnik Potocki i mar- |ustępczego i w ostrych azach okólnika chciał 
szałek Wodzieki wysiedli z pociąga dworskiego | protestować przeciw manifestacyi flot. Jest powód 
a wsiedli do niego prezydent Alesani i marszałek |do mniemania, że nota okólna będzie w końcu 
Kochanowski. Od granicy aż do Czerniowiec, uka- | przyjętą w formie bardziej pojednawczej. 
zywały się banderye w oryginalnych strojach na- | === 
rodowych. N. Pan przyjmował wezoraj deputacye Kursa. — Wiedeń 16 września 2 godzina 
obywateli austro-węgierskich z Bukaresztu, Jas, |30 minut po poł. Renta papierowa 72:35. — Renta 
Braiły, Gałączu, oraz tutejszego konsula rosyjskie- | srebrna 73'75.— Renta złota 88'45.—. 69/, Renta 
go, Kira Dinjana. złóta węgierska 10952. — Losy z roku 1860 
Czerniowce 16 września, w południe. Dziś |131:70. — Akcye Banku Narodow 826—. — 
o godz. 7ej rano udał się Cesarz z prezydentem |Akcye kredytowe 288-10. — Londyn 118:15— 
krajowym bar. Alesani, burmistrzem Ambrosem i|Srebro ——.— Napoleony 9'40*/;. — Lombar- 
orszakiem bardzo szczupłym do kościoła katolie-|dy 83:25 — Losy 1864 roku 173:—. — Akcye 
kiego, gdzie cczekiwał Cesarza dziekan Dr X. Kor:|kolei Karola Ludwika 282'25. — Akcye kolei 
nicki na czele duchowieństwa oraz dziewczęta Lwowsko-Czerniowieckiej 167:50. — Akcye kolei 
w bieli. Cesarz powitany ze czcią i prowadzony | węg. półn.-wschodn. 147:—. — Anglo-Bank 12550. 
przez duchowieństwo postąpił do wzniesionego Mac ŻONĄ indemn. galicyjs. 97:50 — Losy prem. 
dlań tronu. Po odśpiewaniu Salvum fac proboszcz węgierskie 111:25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
wyrzekł błogosławieństwo po niemiecku, poczem |131:50 —Akcye kolei półn.-zach. austr. 178:50 — 
Cesarz obejrzał kościół i udał się do pałacu ar- 6% Listy zast. hipoteczne 102-10. Marki 58:20. 
się ustawiła. Ta okazały się także pierwsze ban- |cybiskupiego i tam przyjmowany był przez me- Ruble 12275 — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
derye huculskie, tudzież wieśniaczki w malowni- | tropolitę greckiego, Morariu Andrejewieza, radców | kredyt. Ziem. 99:50. 
czej odzieży kobiet huenlskich. |konsystorza przy asystencyi licznego duchowień-|  Usposobienie giełdy : ciche. 


mlibiety wysłano w ogóle 14,000 osób ber |iesnoze Franoya objęła te wyspy w posiadanie, 

gó LI BAŁ na wygnanie. już się rzuciła na nie ko lonizacya chińska. Taiti 
TEATR. We czwartek d. 18 września: Obraz może jednak wielkie mie CRA jako nanya 
ludowy w 4 aktach ze śpiewami i tańcami, oryginal- morska na morzu Spokojnem, skoro będzie gotów 


nie napisany przez Adama Staszczyka, z muzyką Ka- przekop Panamy. ; 

Gtmierza Hofmanna: Noc Świętojańska. — Początek | Petersburski Herold opowiada, że przed cztere- 

o godz. wpół do ósmej. ma czy pięcioma miesiącami zjawił się na jednym 
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjacioł Sztuk | Z dworców kolei żelaznój w Peteraburgu jakiś u- 

pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie o godz |bogo ubrany człowiek Z małą torbą w ręku, i ku- 

Llej de 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 |pnjąc bilet jazdy kazał posługaczowi trzymać tof- 

centów, w dnie powszednie 30 centów. : bę, którą o debrawszy, dał mu za tę posługę ra 
— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- kia: Uderzyło to posłagacza, zawiadomił więc u- 


giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać można = aa : . 
azlemnie od 12e) do Tej prócz niedziel. świąt i feryj uni- |rzędnika policyjnego, 3 ten aresztował nieznajo- 


wersyteckich. 

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- j 
szkańskiem otwarte codzień od 10ej do 6ej. — Wstęp 20 
cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Dnia 15go września pogoda, wieczór pochmurny; 
żarmoraetr od 10 O doszedł do 20'5 O. Barometr opadł 
nisko; d. 16go o godz. 7ej rano stan fege był 7351 
millim., tórmometra 13 6 O. Wiatr wschodni. 

- W piątek dnia 17go września: Such. Piętna 

$. Frat ciszka. 


— W sobotę rozpocznie się kurs zimowy w tutejszym 
teatrze pierwszem przedstawien'em tragedyi Asny- 
ka p.t. Kiejstut, uwieńczonej piórwszą nagrodą na 
konkursie dram. w Poznaniu. Tytułową rolę odegra 
p. Rychter, Maryi siostry Jagiełły p. Hoffmanowa, Al- 
dony p. Mirowicz, Konrada p Żelazowski, Jagiełły p. 
Sobiesław, Wojdyłly p. Nawarski, a inne role pp. Szy- 
mański, Btępowski, Feliksiewicz itd. Przedstawienia 
teatralne od sob.ty rozpoczynać się będą o godzinie 
siódmej. 

— Prezes teatrów warszawskich zamianował p. Wła- 
dysława Szymanowskiego drugim reżyserem dramatu 
i komedyi. Zdolności i inteligencya tego artysty, któ- 
re mieliśmy sposobność poznać na se"nie krakowskiej 
pod:zss gościnnych jego występów, są dobrą ręko j 
mią, że p. Szymanowski godnie odpowie trudaemu 

niu. 

— W Weimarze istnieje od kilku lat zakaz poli- 
cyjny grania na fortepianie przy otwartych oknach. 
W Berlinie wielu właścicieli domów używa blankie- 
tów kontraktowych wynajmując mieszkania , zastrze- 
gających trzymanie psów i grę na fortepianić. "Tyczy 
się to szczególnie mieszkeń m łych, zdarza się bo- 
min na jednem piętrze po pięć lub sześć fortepia- 
nów. 

— W daiu 12 b. m. odsłonięty został uroczyście 
w Lugdunie pomnik poległych w czasie wojny 1870— 
71 „Dzieci Rodanu*. 

— Autor Hernaniego, który dawniej chętnie jeż 

_dził cmnibusami, nawet na imperyale, coraz częściej 
czuje potrzebę wygodniejszej jazdy w fiakrze. W dniu 
stuletniej rocznicy Woltera, stanąwszy przed teatrem 
Gaitó, poeta podał doróżkarzowi zapłatę za kurs, ale 
ten, cofając rękę, rzekł: „Nie. panie W. Hugo nie 
przyjmuję żadnej zapłaty, dość dla mnie zaszczytu. 
žem pana wiózł przez kilka minut“. Wittor Hugo 
nalegał, wcźnics wzbraniał się, ale naresrcie musiał 
zatrzymać 20 frankówkę, którą mu poeta gwałtem 
wcisnął w rękę i umknął. Wożnicea zaciął konie i po- 
jechał do biura redaksyi dziennika Rappel i w dzien- 
niku tym czytano nazajutrz na liśc'e składki dla wię- 
żniów politycznych: Karol Mone, wożnica fiakra, ce- 
na kursu zapłacona przez p. W. Hugo, fr. 20. Często 
nę Vrag Hugo Tzal z domu na posiedze- 
nie senatu, spostrzegał o kilka kroków od bram s 
stojącego fiakra. którego wcżnica zeskakiwał z kozła za 50 kilo 9°75 mrk.— Hamburg, 14 wrreń.: w miej- 
aby otworzyć drzwiczki. O zapłatę za kurs już nis sou 9'40 mrk., na wrześ 9-40 mrk, na paździer.-gruds. 
'było targn, ale ani susa na? taksę, tak zwane: na 9-56 mrk.— Antwerpia. 14go wrzeń.: za 100 kilo 
piwo, zastępował tu zaszczyt wiezienia wieszcza. Pe- 25— frk. — Nowy Jork, 14g0 wrzeń.: sa galonę 
wnego razu licznemu gronu przyjaciół i znajomych, | ct. pap, w Filadelfii — ct. pap. 
których przyjmował u siebie na obiedzie, Wiktor 
Hugo przedstawił nieznajomego człowieka, bardzo po- 
rządnie ubranego i wyglądającego zuvełnie przyzwo- 
icio, choć widać było po nim silne wzruszenie. „Przed 
stawiam panom, powiedział W. Hugo, n». Karola Mo- 
ne, wcżnicą fiakra, który mię przywiózł na obchód 
jubileuszowy Woltera, i nie chciał przyjąć zapłaty“. 
Pod koniec obiadu nowy gość ośmielony uprzejmoś- 
cią gospodarza i całego towarzystwa stał się dość 
rozmownym i przyznał się do czegoś, co sebie za 
„grzech prawie uważał: „Niekiedy, mówił on, siedząc 
na kożle, spoglądzjąc na rój ludzi do okoła i my- 
gląc o domu, w którym mam poczciwą żonę i małą 
milutką córeczkę, ja takża składam wiersze, chociaż 
wiem, że one pewno nic nic są warte“. — Towarzy- 
stwo milczeniem przyjęło to wyznanie; owe ja tak- 
że było nieco drażliwe. Ale jeden z obecnych Char- 
les Edmond (Chojecki) wesołą nutą ożywił wszyst- 
: kich odezwawszy stę: A cóż w tem złego, „wszakże 
"Apollo, bóg poetów, był tylko wożnicą słońea; nie 
*zniechęcaj się pan, panie Mone, każdemu wolno skła- 
” dać wiersze. 
©  — Dziennik rosyjski Odgołoskt zamieszcza z»jmu- 
jący przegląd historyczny dswniejszych kancelaryj taj- 
nych i stawi» między innemi paralellę między epoką 
panowania Katarzyny TI i Pawła I. Pomimo uroczy- 
stógo manifestu o zniesieniu tajnej kancelaryi, była 
polityczna policya pod Katarzyną II bardzo silnie -wy- 
tworzoną i osłonięta nieprzeniknionym mrokiem taje- 
mniczości, o ile prdobne instytucye w tajemnicy u- 
trzymać można. Szczególniej gorliwie zajmowano się 
przejmowaniem listów. „Brak nam. mówi dziennik t-n, 
materyału do ocsnienia rozporządzeń tajnej kancela- 
rył lub proskrypcyi za czasów Katarzyny II, lecz po- 
_wną jest rzeczą, że nieskończenie większa ilość ska- 
szańców ‘dostał: się na Syberyę niż za czasów Pa- 
wła I. Carowa Katarzyna II panowała przeszło lat 50, 
wielu zatem z skszanych przez ów czas wymarło, za- 
nim Paweł I wielu pod panowaniem jego msti przez 
tajną kancelaryę skazanym bez sądu, przywrócił wol- 
ność. Uwalnianie to trwało jaszcze w początkach pa- 
nowania Aleksandra I. Niersz po długich latach po- 
sznkiwań, znajdowano w odległych okolicach Sybe- 
ryi takich ludzi, którzy ' a rozkaz Potemkina lub. Zu- 
bówa.b3z podania powodu wygnani i później na wy- 
gnaniu całkiem zspomnieni zostali“. Odgołoski utrzy- 
muja da'ej, że chociaż w porów aniu z póryodem 
rządów cara Pawła, cz%s panowania carowej Elżbiety 
szczęśliwym: nazwać można, to z drug'ej strony nie liczy dziś ledwie 30,000 krajowców, a niektórzy 
-« należy spuszczać z uwagi, że porywnywając wyniki|podaią cyfrę daleko mniejszą, gdy przed laty kil- 


ZP RE A W RR O E 


Gospodarstwo he ndel i przemysl. 


rzanem. Gdyby przed kilku miesiącami schwyta- 
ny był taki spiskowiec, któryby chyba należał do 
naczelników, jeśli mógł poczynić tak rozległe ze- 
znania, jużby o tem było głośno, jak również nie 
robionoby tajemnicy z uwięzienia głównych twór- 
ców zamachu w pałacu zimowym, bo organa rzą- 
dowe zaraz donoszą o ujęciu spiskowców, chcąc 
złożyć tem samem dowód czujności władz i roznieść 
postrach. Może jednak w powyższem doniesieniu 


SYtedeń 15 września. 

A ©kowiśa. Na naszem targowisku przy zu- 
pełnym zastoju not. nom. 33 złr 

Poszt. 14 wrześ :32'25—33-25 złr.— Wrocław, 
14 wrz śnia: w miejsou 57:80 mrk., cfiarow., na wrześ. 
55:60 cfisrow. — Szozecin, 14go wrzeń.: w miej- 
scu 6090 mrk., na wrzesień 59'60 mrk., na wrze- 
sień-pażdziernnik 56:80 mrk., na wiosnę 55— mrk. 
Berlin, 14g0 września: w miejscu 59°90 mrk., na 
wrzes. 60-80 mrk., na jesień 57:60 mrk., wiosnę 56:60 
mrk.— Paryż, 14go września: na ten miesiąc 63-25 
frk., na październik 62:25 frk. na listopad grudz. 6975 
frk., na styczeń-kwiecień 59:50 frk. 

Wafta. Wiedóń, 15 wrz*śnia: za 100 kilo s dworca 
z cłem 19-—— 19-25 złr.— Tryest, 14go wrześ : za 
100 kilo bez oła 13:—— —— sir. Brema, 14 wrześ.: 


kontrasygnowania dekretn królewskiego, który na- 
daje nowo urodzonej córce króla tytuł księżniczki 
Astoryi. Donosiliśmy już przedtem, że sprawa ta 
tytułu napotykała na zarzuty u opozycyi; zapewne 


gabinetu, bo inaczej król wystawiłby się na skom- 
promitowanie, nie jest to bowiem kwestya konsty- 
tucyi, lecz kwestyą domowa, że siostra starsza 
króla nosi już ten tytuł. Mimo tego tytułu niema 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Doniesienia z Berlina dochodzące do wczoraj, 
zdają szczegółowo sprawę z pobytu tam arcyks. 
Rudolfa, który dzieli się na zabawy dworskie i pa- 
rady wojskowe a do pierwszych należą obiady, 
koncerta, przejażdżki, teatra. Urzędowa Provinz. 
Corr. pisze: Z serdeczną sympatyą przyjmuje lud 
niemiecki również te drugie odwiedziny, jakie 
składa następca tronu sąsiedniego mocarstwa na- 
szemu Cesarzowi i widzi w osobie Arcyksięcia 
ujmujące obejście i wysokie zdolności. ` 

Dziś ma się odbyć w Paryżu ważna rada gabi- 
netowa pod przewodnictwem Gróvego a na niej 
rozstrzygnie sie rzecz o klasztorach a może także 
byt gabinetu. Gambetta przez usta swego dzienni- 
ka Rópublique franguise stawia duż aut: albo 
Freycinet musi wykonać dekreta z d. 29 marca, 
albo wykona je kto.inny na iego miejscu. W tej 
chwili przybył już pewnie Gambetta do Paryża, 
lecz bawił on u Guicharda, owega wice-prezesa 
koła lewicy, który żądał, aby lewica nalegała na 
rząd 'o wykonanie dekretów marcowych. 

W Lyonie podczas odsłonięcia pomnika wysta- 
wionego na. cześć poległych w r. 1870—71, w za- 
stępstwie ministra wojny miał mowę jenerał Bró- 
ari i rzekł między innemi, jak doniosły dzienniki 
paryskie: „że armia francuska wcale nie wyrze- 
kła się na wieczne czasy Alzacyi i Lotaryngii". 
Słowa te przyjęto grzmiącemi oklaskami. Dzien- 
nk lychski Ze Salut public zaprzecza temu i ta- 
ką podaje wersyę tych słów jenerała: „Dziękuję 
ludności, która nam towarzyszy i stowarzysze- 
niom, które miłość ojezyzny stworzyła, między 
któremi witam jedno na zawsze dla Franeyi dro- 
gie imio“. 

Krzywem okiem patrzy Anglia na wcielenie 


Jak donoszą do Poł. Corr. z Konstantynopola 
d. 15 b. m., reprezentanci mocąrstw europejskich 
podpisali deklaracyę, umówioną już zaraz przy 
rozpoczęciu kroków dyplomatycznych względem 
wspólnego działania na Wschodzie, znaną pod 
nazwą „Protocole de dósinteressement". Treści 
brzmienia tej deklaracyi" opierającej się głównie 
na zasadzie, że żadne z mocarstw nie ma działać 
na własną rękę, udzielono Porcie. 


Ostatnie telegramy „Czasu.* 


Stanisławów 15 września wieczór. Na sta- 
cyach w Bóbrce, Boryniczach, Bukaczowcach i 
Śniatynie, gdzie pociąg dworski zatrzymywał się 
i odbywały się przyjęcia N. Pana, prezesowie 
Rad powiatowych albo burmistrze mieli przemowy, 
w których kładli nacisk na niezachwianą wierność 
i przywiązanie, wyrażając najserdeczniejsze po- 
dziękowanie za udzieloną im możność swobo- 
dnego rozwojn na własnych podstawach. W Sta- 
nisławowie gorące powitanie i przyjęcie Cesarza 
było prawdziwie porywającem z powodu niezli- 
czonego napływu ludności i pięknego jej ugrupo- 
wania się, tudzież serdecznych objawów radości 
j zapału. Nie tylko cały Stanisławów wyległ, ale 
jak się zdaje lud z kilkumiłowej okolicy nadciągnął, 
aby złożyć hołdy. Dworzec był oblężony i dalekie 
przestrzenie przed i za nim zapełnione ludem. 


panujące w Taiti, bo linia żeńska ma tam pier- > h idem 
Kolonia niemiecka z tutejszej okolicy oddzielnie 


wszeństwo, ulegały władzy francuskiej. Król Po- 


maré V stracił prawie rozum w kieliszku, a iego 


wsie witały Cesarza. Na stacyach tłumy ludu ze- | wielką wspaniałą salę do uroczystości, a następnie REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
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 |'podpuszczków cielęcych 


| _ OBAB „ Piątka 17 Wrzośnia 1866. 


Mniejsze mieszkania 


składające się z 2 pokoi i kuchni, 
są do wynajęcia każdego czasu w|. 
zabudowaniu XX. Karmelitów na 


Piasku. Wiadomość w klasztorze. 
(2617-1-3) 


Biuro nauczycielskie 
Anici *emboGsśliej 


w Mirakowie 
prsy ulicy Mikotajskiej L. 436, 1. piętro, 
poleca »zan. Rodzicom i Opiekunom 
tgzaminowane nauczycielki Polki, 
Francuski, Niemki i Angielki, oraz 
bony tychże narodowości. — (Listy 
przyjmują się opłacone). (2209 7 ) 


(lagtn 6 Schuttieworth 


ZŁOTO I NIEZŁOTO 
życia pohbożnego 
przez W. O. Mon:abró, Zgrom. św. Dominika, 
wyszło świeżo w przekładzie polskim nakładem 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Wład. miłkowskiego w Krakowie. 
Cena 50 centów. (2471 8-5) 


Dz. J. Criigerą, opracowana przeż Andrzeja Hózefczyłka. 
Wydanie czwarte, — Cena 60 ont. w. a. 
MG Nabyć można we. wszystkica Księgsrniach. (2586-2-3) 


Gea EAZA OZ l 
- ZARZĄD GEGIELAT PAROWEJ 
NIAURYCEGO BARUCHA 


w Łagiewnikach 


pod Krakowem 


ma zaszczyt niniejszem zawiadomić Szanownych Panów Gospo- 
darzy wiejskich, iż z powodu powiększenia wyrobu rur dreno- 
wych w roku bieżącym cenę tychże znacznie zniżył, a miano- 
wicie: (2447-3-5) 
Nr3 Nr4 Nr5 Nró Nr7.Nr8 Nr 9 Nr10. Nr1l Nri2 


Bł d t i liczący lat 21, z dobrej 
0 z gi 680 rodziny, chcąo kształcić 
się w zawodzie gospodarczym, poszukuje pesady, 
rzy większych posiadłościach ziemskich w kraju 
tb zagranicą. Łiekawe listy pod lit. NE. BA. po- 
Bie resiants Niepotomice, (2526-3-3) 


Oświadczenie. 


Dnia 19 lipca b. r. zapomnia- 
łem się w chwilowem uniesie- 
niu tak dalece, iż Wielmożnego 
X. Czeslawa Iiatacińskiego, 
byłego administratora parafii w 
Witsewicach, bez na mniejszej 


przyczyny słowem i czynem|fabrykanci maszyn rolniczych r9 oN D 
zniew: żyłem. (2615-1-2) W KRAKOWIE, zł 11 zł 12 zł 14 zł.15 zł, 19 zł 33 zł. 38 zł. 45 zł.56 zł. 66 


przyjąwszy wyłączne zastępstwo 
fabryki Bud. SACKA 
w Plagwitz, 
polecają PP. Rolnikom: 


Siewniki rzędowe Sacka, 

Pługi uniwersałne Sacka, 

Pogłębiacze stalowe Sacka, 
niemniej własnego wyrobu: 

Siewniki rzędowe, „nowy model“, 

Siewniki szerokorzułne, 

Pługi, brony, walce do gniecenta 


Niniejs' em przepraszam pu- 
blicznie Wielmożnego X. Cze- 
sława Hałacińskiego za tę nie- 
sprawiedliwie wyrządzoną mu 
krzywdę i zniewagę i oświad- 
czam, iż czynu mego uierozwa- 
Żżnego prawdziwie żałuję, 

Witkowice d. 11 września 1880 r. 

Feliks Smiałowski. 


SZCZEBY: 


których owoce były dwa razy zasz- 
czycone medalami, raz z wystawy 
Krakowskiej, drugi raz z wystawy 
Jarosławskiej — są do nabycia w 
ogrodzie Dra Harajewicza pod Zam- 
kiem przy ulicy Bernardyńskiej 
pod Nr. 40 u ogrodnika Wzduchow- 
skiego. w Krakowie. (2594-1-3) 


Ważne dla browarów 
- piwsych. 


Wskutek zwinięcia browaru, jest do sprze- 
dania 20 kuf i 100 ćwiartek w najlepszym 
stanie, za bardzo przystępną cenę. Bliższej 
wiadomości udziela Dom spedycyjny Jana 
Schicera w Tarnowie. (2616-1-5) 


Winogrona kuracjne 
PRAWD A di ra NSKIE 


za 1000 sztua 
na miejscu w cegielni parowej. wg d 
arzai. 


MAGAZYN 
HENRYKA SCHWARZA 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 88, 


~ otrzymał na porę Jesienina i zimową. : 
wielki wybor nowosci 
w materyałach na suknie.i okrycia damskie, 
- RÓWNIEŻ <A | 
modele paryskie i berińskie konfekeyj 


t. j. okrycia, paletety, kostiumy i t. å. 


po cenach umiarkowanych. 


rył, 
Lokomobile t młocarnie parowe, 
Młocarnie kierałowe, stałe i przewo- 
zowe, sztyftowe i cepowe, różnej 
wielkości, è 
Kierały stałe i przewozowe, 
Młocarnie ręczne sztyftowe, 
Młynki do czyszczenia zboża, s. 
Cylindry Pernollełta. do wydzielania 
kąkolu, wilka, wyczki, 
Sieczkarnie, krajacze do. buraków, 
Szrółowniki, gniołowniki do zboża, 
Rozkruszącze makuch, 
Parniki do parzenia karmy, 
Sikawki, pompy do. gnojówki, 
itd. itd. itd. (1967-12-12) 
Ilustrowane katalogi na żądanie 
przesyłają się bezpłatnie i franco. 


Clayton «z Schuttleweorth. 


Pełnomocnik: St. Mikucki, 


AGENCYA dla ROLNIKOW 
w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


7 I jednopiętrowa, z wy- 
Kamienica jezu parterem, o 50 
ubikacyach, z 4 frontowemi balkonami, staj- | , 


SEE Magazyn | przyjmuje do wykończenia w jak najkrótszym czasie 
zamówienia na wszelką konfekcyę damską według modeli l. żurnali. 


Oprócz. rozlicznych artykułów bławatnych i w zakres 
ten wchodzących towarów, poleca Magazyn także swe 


SKŁADY KOMISOWĘ: 


znaczny zapas roślim wszelkiego gatun- 

ku. Ceny przystępne. Zamówienia zamiej- 

gcowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 
(2614 1-5) 


dla, -- w Krakowie w apisas p. J. Tranezyńskieg: 
tw apteas ». W. Redyka, — w Czerniowcach w gp- 
taso p. Golishowskiego, — we Lwowie w aptece p 
g reyłanówskiogo. (1 


Próbki i cenniki na żądanie. franco. 
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wyrzułach skórnych i zepsuciu 
i podaje do wiadomości, że przyjmuje mło 


krwi. 
dzieńców z dobrem wychowa- 
niem ma praktykę rolnicza za 
opłatą mieszkania, wiktu i wszelkich wygód. 
Gospodarstwo oparte jest na intratnym 
chowie bydła. [2510-3-5] 
Bliższych szczegółów udziela Dyrekcya 
w drodze korespondencyi, poczta Izdebnik. 


DO APTEKI 


oszukuje sile do kupna albo 

też do wydzierżawienia real- 
ności z młynem wodnym i gospodarstwem 
wiejskiem, albo realności z handlem towa- 
rów kolonialnych w połączeniu z hotelem 
lub destylarnią. — Korzyść musi być dowie- 
dzioną. Opł. oferty pod Y. 3091 przyjmuje 
Rudolf Mosse w Wrocławiu. (2400) 


o jsdng milę. Elektroterapia, gniecenia s: 
| (2552-3-) Fe 


Dr. Stelnbacher'a. 


1) Podręcznik do zachowania się przy leczenin 
natnralnem, Cena 6 marek, 

2) Niómoc męzka i redykalne urdrawianie. ta- 

kowej. Cena: 6 marek.’ 


Poszukuje się za dobrą prowizyą dla 
Krakowa i innych miast w Galicji -- 


ajentów 


dobrze obeznanych w handlach korzennych 
i łakoci, celem wprowadzenia szczególnego 
towaru, którego odbyt jest pewny. Oferty 
znacz. WW. 5342 przyjmuje Biuro ogło- 
szeń Hutoifa Mosse w Wiedniu, 
I., Seilerstitte Nr. 2. (2564-1-3) 


- Sklad główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
ROWIE w aptece p. Tranczyńskiego „pod Koro- 
ną* w Rynku głów.. — w CZERNIOWCACH w 
aptece p. Golichowskiego, — we LWOWIE w a- 
ptece p. Krzyżanowskiego. [1562-33-| 


AAAA 


500 zir. 


zapłacę temu, kto przy użyciu 


Sothego wody na zęby 


Cena marek 750. (1650 4 5) 
4) Szkarlatrna i żernisc. C:nz 3,marki, = 
5) Krup i brunatność skóry. Ceną marek 2 60; 
6) Astma, stłuszczenie serca, otvłość, M. 1:20. 
7) Podrgszejk chorób kobiecych. Maca! 6. 
Qbzza'mieją ze skutkującem od iat zzchows- 
nem ię przy naturalnem leczen'u Steinbacher'a 
i są do nabycia r: nas, jaxoteż i pros ozta z kłedu. 
P;zyjwowanie chorych ma miejsca ciągle. 
Radcy dworu Dra St.tnbacher'a 


„sk 7N AARNA] 


i | 

A BE Aż wadożąc i” F|pe 35 et. za flaszke, kiedykolwiek A. Blumenthsla anat eby pk kal Prang 

KP | | | ostanie bola zębów, lub k a W WOU a DŁOCIU „| EZR 

S NITZE 04 1 76 U0N0 + osfanie bolu zębów, omu z ust cu ; CE A 

% Dpi aL i X |chnąć będzie. potrzebny jest praktykant. Zgłoszenia 

„A Papierów państwo s ych > Jan Jerzy Kothe, pezyjmnje otwrotiie Pocztą. — (2544-36 

p EB > PE ch Es 7 zakłado- K Aa aosta canw Borlinig: wszelki i vajwiększ A 

F, Wyo 1 spebalacyjaych Sa K Filia w © dedniu I. Tiefer Graben 37 I. Ból ZĘBÓW nymi! ire Saawny 

a o [ydr L Swwratin K|, W grakowio prawdziwa tylko m p.j mra > w maarbowa8e Jaś sadon środek ~ 

> ci SE J. Hammera naprzeciw kościoła N. P. Maryi i ) SA 

4 dom taukowy (2559-1-12) A : p. lary! (1887 5 ) 

> w Wiedniu, L. Więpliager: © i Depi ora okraść w Tarnowie u 

> td Ne. âi, XX piqiro k p. J. Streisenberga. (2309-3 ) Xass i ! ! i 

D _Wazel:ie w ten fso wotodzące hfaxmacye ( aż ci ie ki i | j | ka 

ka n zicl ją sig, zajchętniej 1 punstnaluie. ' za wiców zabawia udaj eny fajna I. D 05267 16520Z0W) Na I. amory | nskie 
| Dw. Bapan ozre; p 
LL A || powi je BITA Ema | kieszeni" | SZtytty drewniane 


szor., dobra materya, sztuke 4 złz. 25 ont. 

Materye ma płaszcze deszczowe z d:-|" 
brej wsłny, metr po 1 zir. 80 cnt. 

Niaterye ma mężykowy, trasłe i dobre, 
metr. po 2 złr. 80 cent. 

Niąterye na spodnie zimowe z dcbrej 
wolny na 1 spodnie 1'17 metr. 3 zir. 

Bwidzo wielki wybór pięknych materyj na paltoty 
zimowe, spodnie, ub:ania, szewioty, kemgarny, bsje 
pilśnie, pernvien, dosking i t p. (2513-4-16) 


dan Stikaro» sky 
w Bornio (orünn) 


skład fabryczny hurtowny i częściow 
300 _.-- Wzory opłatnie. SEM 


zrobiory jest z lekkiej jak piór 
ko wateryi — i waży mniej więce. 
trzecią część 

= (%) kilograma! — 
M:terya jest jednak nader e:lsą, bar- 
dzo gibką i już wypróbowaną. Płaszcz 

z kapturem kosztuje od 

jedenastu zł». 
wawyż. Wzory i objaśnienie do szię 
J cia samemu miary odwrotną posztą. 


Paget & Ca.. 
pierwsza fabryka materyj nieprzemakaln:, 
Stadt, Riemergasse Nr. 13 
„w. Wiedniu. 


dostarczam w workach po 25 kilo, 
za 100 kilo po złr. 20 na miejscu 
w Pradze, bez dvliczenia worka. 


ms" Wszelkie potrzeby 
dla szewców 


hurtownie po cenach fabrycznych. 
Zygmunt ioach 

w Pradze, tWenzelspliatz Nr. 15. 

`` (2281-9 10)- z 


Kupców hurtownych mogących 
dostarczyć znacznej ilości suszonych 


JELEIT 


wsłowych 


i je= 
Hit baranich na siruny, PARĄ 
o nadesłanie najtańszych ofert "pod 
lit. P, F. 323 do Haasensteina t Voglera 


y Pradze. (2565-1-2) 
Czciónkami Drukarni „CZĄSUŁ, 


Nakładem Księgarni D. E. Friedleina w. Krakowie 
ga 
FIZYKA DLA SZKÓŁ POCZĄTKOWYCH zamieszkali w Krakowie, raczą po-| 


(An Bngist lady 


m z pierwszego lub drugiego ro- 
Uczeń ku praktyki, znajdzie natych- 
» | miast. miejsce w aptece E. Denkera 


8) Choroby kemoroidalne, ich stan i przebieg. | 
45 


jra, aptek. — w Tarnowie u Julinsza Reida, aptek. 


dać do Drukarni „Czasu“: adres 
swego: mieszkania, w cela Deze 
płatnego umieszczenia 
w Kalendarzu krakow= 
Skim na rok 1881. 


Ogłoszenie. 


Nr. 24249, (2591-2-3) 


Magistrat stoł. król. miasta Kra- 
kowa podaje do powszechnej wia- 
domości, iż celem sprzedaży tego- 
rocznego zbioru owocu z drzew 
kasztanowych miejskich na. planta- 
cyach i innych miejscach rosnących, 
odbędzie się w dniu BA wrze- 
smia r. b. w gmachu Magistratu 
w biurze Wydziału Igo o godzinie 
12ej przedpołudniem publiczna 
racze i 

a pierwsze wywołanie ustanawia 
się Sone w E 30 złr. w. a. W FABRYCE PIERNIKÓW 

Wadyum wynosi 10 złr. w. a |M. Moleck leg 


które przed licytacyą w kasie miej: 


Firasat yzedsięiorstwopogzebywe 
„Concordia“ 


podzielone na klasy, z większą lub 

szą okazałością, posiada wybór trumien 
metalowych i drewnianych, pościeli śmiep: 
telnej, karawańów, powozów, wieńców, 


bowe po najtańszych cenach. 


mują się pod L. 50 przy ul. Smoleńsk 
w Krakowie. ; (2462-4-5) 
J. Pękalski. 


w paczkach po 40 c. i po 30 e. — Plźcek 
ewski p 


przekładan, pierników konfiturą. za 60 
©. — Całusków 30 za 25 e. < 
ków 30 za 20 e. 


o 


„„ skiej złożyć należy. pod: Nr. 168.: 
i] Deklaracye piśmienne do godziny wear 
12ej przyjmowane będą. Mrawcowa. 


Kraków dnia 9 wrześnią 1880 r. 
BGSOBA w wieku średnim, 
do wszelkich robót 


ręcznych. uzdolniona, znająca się dokład- 
nie na gospodarstwie wiejskiem, zostawała 
dłuższy czas w. domach obywatelskich, po- 
siada zaszczytne kwalifikacye, poszukuje 
miejsca w. Galicyi. Wiadomość u p. Gry- 
gara:w Krakowie, w składzie cygar, Rynek | 
główny, dom Wnej Kirchmayer. (2542 2 8) 


mash prywatny:h. — Ulita św. Rocha Nr. 46]. 
(2535:3-3 Bi 


-Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
otrzymała świeże 


Wody mineralne 


Subjekt 
UOJCKU 
gruntownie obeznany z handlem galanteryj- 
mym i sprzedażą może znaleść za: 
raz miejsce w. handlu. galanteryjnym 
|| w Warszawle, Kopie świadectw proszę 
nadsyłać pod adresem: Włodzimierz 
Kaniewski, Warszawa, ulica Se- 


NA WOLI JUSTOWSKIEJ 


w ogrodzie.K. Langiego - 
są do nabycia WYSADKI. TRUSKAWEK : 
May Queen. Marguerite. La „Constant 
Snuvenir:de Kijów, Jucunda. Bir. Harry. 
Wonderful. Sto za 2 zir. w. A, — 
Z POZIOMEK do zimy. rodzących :; 7routl- 
let. La Meudonaiss. Dziesięć. za 1 

złe. w. Q.. PRE 
"Zamówienia przyjmuje., księgarnia „pana 
Friedleina w Krakowie. - (2527:4.6) 


HANDEL o 
Edwarda Fuchsa 
w Krakowie ; 
odbiera codzień świeże przesyłki 


owoców, jakoto: brzoskwinie, 
gruszki, jabłka, Śliwki 


natorska pod Nr. 22. 


Nauczycielka 
wykwalifikowana we. Francyi, ur. 
dziela lekcyj francuskie- 
go jezyka, tndzież nauk 
szkolnych w języku wy= 
kładowym: francuskim. 
Godziny konwersacyi francuskiej .po- 
jedynczo i zbiorowo. Adres w księ- 
garni p. Krzyżanowskiego, Rynek głó- 
wny A. B. w Krakowie. (2549-2-5) 


(2592-2-3] 


of distinction. offers her- 
self as companion without 
salary to an aristocratie polish family. Adres 
P. V. 662 Haasens'ein © Vogler Dresden. 
- (2558 2-2) gatunkach, oraz 

winogrona badenskie, 
vöslauskie kuracyjne, ró- 

| wnież i węgierskie. 

„ Wszelkie zamówienia uskutecznią 
odwrotną poczią za zaliczką. (2458 8-8) 


w: Leżajsku. [2516-3-3] 


Fłaszoze, kalosze 


|i wszelkie wyroby gumowe| Do wynajęcia od ŚW. Michała 
poleca (171419) i „IL Ees , A AN ri 6 
okol i ku ,,a dla BlużDy, Stry- 
Wilhelm Fenz cha i piwnicy. -Na żądanie może być 
W KRAKOWIE. dodaną stajnia na parę koni i wozo- 


wnia na powóz. — Wiadomość przy 
ulicy św. Jana L. 308. (2534-3-3) 


Winogrona 
dojrzełe i słodxie, świeżo zerznięte, rozsyłam w 6 
k lo skrzyneczkach pocztowych po 1 zir, 60 st. 0» 
płatnie do każdej staci pocztowej; kolsją klo po 
18 ont. na miejscu tutaj. Wszystko wł. z op*kowr= 
niem, brutto za netto. ; (2287-7-7) 

Edward. Rittinger 
w Werseheta (w połud. Węgrzech). 


GIELDOW E 


Do urzędu pocztowego 
w Skrzydlny 


poszukuje się od A listopada 
b. r. ekspedytora lub ekspedytorki 
pocztowej, lub osoby posiadającej 
praktykę pocztową. 

Bliższych szczegółów udzieli wła- 
ściciel tych dóbr pod adresem: Z. 
IP. poczta Skrzydlna zą listami 
opłaconemi. (2453 3-3) 


Doskonałe 
sity nauoayoielskie i WyGhOWAWCKE|___» CER 


zyskiem 80 złe. za 500) zł”, efektów è 
te haurie lap ri b) e7 
=Aa mianowicie. kursa spadag lub się pode 
SAAMIADÓSNIĘŻ. miosg (Biellage); e) orty ua 
trmymmaniu w depozycie, póki ef:kta nie 
dadzą się zyskownie zrealizować Mimpna spe- 
kulacyjm* pumktaainie i dyszretale. 
Interesa konsoreysine tylo 20 do 50 str. 
pokrycia za 10(0 złr. efektów. Prowisys tylk© 
50 c. SHED" Niepotrzeba pokrycia gotówką. S 
Panstuaine nusiuteczoienie wazelkich samóe 
wien z prowimeyfi tudzeż wszelkich zleceń 
wchodzących w interes umiany« j 
O©bjaśnień udziela fachowo, bezpłatnie firma 


BANKHAUS „LEITHA“ 


Haimai & Pidre: 12803-2 39) 
w W/iedaiu, Heldenschuss Wr. o E p- 


Józefina Schallinger 


zakład umieszczznia 


w WWiednims w połączeniu z dobrym i tanim 
pensyomatem dla guwornantek it. d. 
BB Teras "M Graben DA EM (dawniej 
Rothenthu: mstrasse 9.) (2151 2 6) 


560 zir. 


iBpiaeg temu, który po użyciu Wöslerð wody 
deo mać i nębów fass. po 30 e. kiedykol: 
wiek bólu zebów dostanie, lub komu s ust euchsąć 
zędzie, Opakowanie 10.6. 0zobno. WWS. Rösler 
w Wiedniu, I., Fiegioruzgignsso 4. 
Tylko prawdutwa w Krakowie i E. Stockma- 


[125437-1 
Odpowiedzialny rządcą Drukarni Jósef Zakociáski, 


krzyżów, pomników, itp. przyborówpogrzex | 
Skład i zamówienia na pogrzeby przyja 


saw” pierniki salonowe! 


1 zir. 50 c©.—Paczkń "B 


7 gat | 


w KRAKOWIE przy ulicy Brackiej:. 


udziela kroju za dni 14 i form, przyjmuje. kołdry 
t płaszcze do szycia, do maszyny, po 2 łokcie za 
i.ont., przykrawa suknie i chodzi do rubót po do- - 


APTEKA „PD GWADN 


węgierki., wszystko w. przednich 


